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GŁOS POKORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY Ko BIECe", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

&To n n m o r a t a  m i e j  s s o w » '  rosy odbiorze ▼ ekspedycji 2,50 351., 
•w Agentnrtch miejscowych ulasięcini.! 2,o5 JH, p.^ea poczto zamówienie, 
pr êz ekspedycję naszt, 2,76 Z?., wprost &» pojzcle lob n listowego kwartalnie 
8,Ob Zł, miesięcznie 2,86 5H, dla W M Gdańska 2,50 Gnid., Gd. -  pod opaską 
w koljce 4  2Ł a ,  do Gd. ńslta 4,45 Gnid. Gd., Jo Francji 15 fr. (* wesyłką cc 
d.r C  drien 18 ir.) dt Angiji 6 shil., do Sti r Z} sdn. 80 jent. W razie niepra-

.d iiau y  wypadków, jato strajki przeszkody techniczno itd. preniwierątyraj
n ie  nu.ią pra-  a  żądania n i< du^tanzonych muc eró”  Jnb zwrotn prenumeraty,,

Oglopzema z PSlskls Wiersz wysoaoóci milimetre w dziale ogiJszenioWj j  j «. 
stronie S-iamowej 12 groazy w dziale rekiamccyro na Btronie 1-8 łam, przed
tekstem 90 gir, wśród tekstu 50 gr, za lenstam 40 JUK Wolnego Miasta
Gdańska wierrz m/n 1 łam w dziale ogionzcniowym 0,12 Gnid, Gd., wiersz m/m 
5 łam. pi/ed tekstem 0,90 Gnie , Gd., wśród tekstu 0,50 Gnid Gd., z, tekstem 0,40 
Gnid. Gd., dl. Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dli. reszty -,ag rmley 100% nad­
wyżki. Za tłó r*czenla 20 proc. nadwyżki. -  Rachunki są natychmiast płatne. — 
AdmlnlJi.1 nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Redakcja i Hdmikiisćrucja 
Groblowa 27/29. £  ‘u r f z i ą d Z ;  śro d a , dnia 1 7  -go lu te g o  1 9 2 6 . | Telefon nr 50, 51 i 66.

Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszą

i .  p.

J. E. Kardynała -Prymasa Dalbora
Metir&pfrlity Dyfccezjji ClMlniKikicj

odprawi się we Farze w  czwartek 18-go tam , o godzinie 9 '30.
N a smutny ten obrząd zapraszam uprzejmie szanownych przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, urzędów, piasy,

O ^ n i ^ i  ^ . k i c h  ™ n ,ych. K S . d * i * k a „  D e m b * k .
Miejsca w ławkach i na krzesłach przed wielkim ołtarzem zajmują wyłącznie przedstawiciele władz, urzędów i prasy. —  Dla delegacji 

towarzystw i organizacyj zarezerwowane są ławki w średniej nawie —  dla męskich po lewej stronie, dla kobiecych po prawej stronie.

Japonja filarem pokują.
Japońsu minister apraw zagra,ii czayen wygłosił nie­

dawno wielka mowę, ba którą nie zwrócono dostatecz­
nie uwagi. \ przede w związku z pizen.egietkj wyda­
rzeń w Cniwcu północnych właśnie Japonia ataje Kię 
cvr.yiuiik .jn, który decyduje o pokoju światu w j ił .

Rotja sowiecka, kontynuując impeijatistyćzna polity­
kę carów, usadowiła się jfv znacznej części Mongolii, a 
obecnie próbuje położyć rękę na Mandżurii, w której 
Japom ; ma żywotne interesy. Gdyby Japonia zbrojnie 
wystąpiła przeciw zapędom, rosyjskim, to i Siany Z je 
dnoc/one, mocno zaangażowane w Chinach północnych, 
nie Pozostałyby bierne, a rozmiary pożaru stałyby się 
olbrzymie.

Od zimnej krwi i mądrości Japonji zależy pokoj 
świata. Pytanie, jakiem jest stanowisko Japonji, jest 
dziś w polityce m.ędzynarc dowej doniosłem i niepoko- 
lącem. Min. spraw zagranicznych Japonii postanowił od­
powiedzieć na to pytanie, a odpowiedź jego uspokoiła 
nas w zupełności.

Rozpatrując sytuację w Chinach wykazuje, że |a- 
flónja nie użyła siły i zachowała pełen godności spokój, 
nńmo prześladowań i strat, na Które przebywający w 
Chinach Japończycy byli narażeni, mimo niebezpie­
czeństwa, kró^e w r. 1925 dążyło nad ich życiom i nad 
lc’i mieniem.

Wbrew fałszywym pogłoskom Japonja me poparła 
Czang-’!  so-Lina w walce, którą prowadził ze swymi 
Z'Wutoyanymi generałami. A interwencja taka byłaby 
usprawiedliwiona faktem, że Czang jest czynnikiem 
jadu w Mandżtirji, ząś jego Przeciwników nie kto inny 
Popychał do walki, jak ty k o  sowiety. Wstrzemięźliwość 
-Japonii jest dowodem pokojowej jej polityki i poszano­
wania dla niezawisłości' Chin. Stwierdzić należy', źe ro- 
a władz japońskich w Mandżura ograniczyła Się do nie- 
lenia pomo .y  rannym i do osłonięcia zwyciężonych 

orzed wściekłością zwycięzców;.
' ' tarl°wisiko jaron ji pociaga za sobę kompletny prze- 

rot w opinji publicznej w Chinach. Opinja ta zdaje so -
sprawę z ukrytych Jawniej, obecnie zdemaskowa- 

,m,°kvwów polityki rosyjskiej i spostrzega, ze naj- 
-/ l°  .,’e-,sz.vtu wrogiem Chin sa sowiety. Jest to moje 
Alanie, ,>d szeregu .Jat.
sfrA w . antykomuuiatyczuy w Chinach wzmaga się, a 
bo,!,“nic7 . °  K-io-Mitig-Tang wyklucza ze swego łona 
lucip p  * uckwala wręcz antykomunistyczne rezo- 
Tjfli®! . £t. fep wpłynie aa zmianę stosunków Chin do 
n-onji W  1 d° światłej, życzliwej polityki Ja-

sWei lapoński minister spraw za,granicz- 
P układzie wLocarno, „którego Japcm* 

!>0 st-kl ;y 5®  uczestnikiem11. Układy te vmdłu,g nie- 
fania ktAV,y nat Rałim świecie atmosferę polio jn i zau- 
dósny fkponji znalazła odzew ceraeczuy- i -ra-

Pokojow-  W tlHPUUIl U.V 1 lldTl _____„
pozostała wierną

Jf-al/orcae dążenie alemieo
4* r a e f e  w a w  M a ł e f  E a t e n t y  i W ł o c h .

Paryż, 15. 2. (P a t) Omawiając sprawę wełątprenia 
Niemiec do Ligi Narodów. ,L a  Victoire“ podkreśla że 
wzburzenie na wschodniej granicy mogtony spowodo­
wać wojuę, której wywołania Liga Narodów nie może
oczywiście chcieć. Ekspansyjne dążenia Niemiec wobec

Małej Ententy i Włoch, nie mówiąc już o innych naro­
dach.

prast pangermanłstyczna może uuozczaĆ balony, 
proone. w szelko rząd berliński wie dobrze, Że kJzdy 
manewr *  wrócony przeeiWKo status quo na granicy nie-

Polski i Austrii zwracają na siebie szraegótaie uwagę młecko-polskiej nie zastanie Polsiti odosobnioną.

poutyU Augiii wobec Polski ?
W ejście Paliki de ft&dy Ligi Maradów by!o już e^aw ianee w l o c  irne. — Briand
pr*elf Jsa&ł domtoeiriaiwa ? — Pfcństoa ikandynawskje pneciw  Polsne. —■ Prsyclipl-

ne sk<«kieiw;she W M . ,
Angielska prasa konserwatywna owniosi, że państwa 

skandynawskie Pod przewodnictwem Szwecji 1 przy 
współudziale Holandii domagają sit od Ligi Narodów 
nie udzielania s.ałogo miejsca w Radzie żadnemu innemu 
państwu, z wyjątkiem Niemiec.

Koi]$ra'm w y — .WH daPOnji był, nam zhany oddawna. 
tej po,ih!np t ii r* ® " cia.-, że Japonja pozostała wierną 

■z nakiink if , ’ J , e fłusznłe nazwać ją możn i jednymUntóJS2y cn fjla-ćy. [)okfllu śwjat0weg0i
Leon A rcm nihaud,

Pośćł -do' parlamentu francuskiego.

..berliner Tageblatt“ dowiaduje się od swego kores­
pondenta angielskiego, źe jakkolwiek prasa angielska w 
znacznej części wypowiada się przeciwko powiększe­
niu Pady Ligi Narodów to jednak w kołach rządowych 
myśl ta  liczy coraz więcej zwolenników. W  kołach zbli­
żonych do rządu oceniany jest Przychylnie nie tylko pro­
jekt wejścia do rady Hiszpanii, lecz w ostatnich czasach 
przyznanie stałego miejsca w pauzie także i Polsce, 
znajduje coraz więcej zrozumienia, W  wywodach swych 
korespondent „Berliner Tageblatt“ powołuje się na oplu­
je „Daily News“; które piszą:

Jakkolwiek gabinet nie powziął jeszcze żadnej de­
cyzji co do przyznania Polsće stałego miejsca w padzie 
Ligi. to jediriak ottcjainie stanowisko Anglii w  tej sprawie 
uległo zasadnira,ej zmianie. Przed spotkaniem Chaui- 
Deriaina z Bria.iuem w Paryżu aspiracje Polski nie znaj­
dowały tam poparcia. Obecnie przypisują tu wielkie 
znaczenie argumentowi, że ze względu na kw&stje ool- 
sKo-niemieckle, jakie mogą być dyymtowatu ,v Lid/c 
Narodów, byłoby pużądanem, aby oba te państwa były 
reprezentowane w Radzie Ligi. Kwestja tą zostanie 
prawdopodobnie poddana dyskusji na sesji marcowej 
Rady, która zasiadać będzie równocześnie z sesją nad­
zwyczajną zgromadzenia ogólnego.

Do wyu-odów powyższych korespondent londyński 
„Berliner Tageblatt‘u“ aodaje, że argumenty ws suwane 
w Londynie Za przyzn iiiiem Polsce stałego miejsca w 
.Radzie Ligi nia -a dość jasne, pomioważ Niemcy nie 
Wchodzą do Ligi po to', aby natychmiast poruszyć tam 
zasadnicze kweStje, dotyczące stosunków polsko-nie­
mieckich.

Organ demokratyczny wyraża uoolewanie, że Brian- 
dtywi udało śf<£ przekonać Chamibeflaina o pożyteczności 
udzielenia RolSoe stałego miejsca w' Radzie.
• „VosSische 2t,g.“ po-twierdza na podstawie informacji 
owóicli K o re sp o n d e n tó w , ze sprawa stałych miejsc w 
Radzi©: Ligi Naródów. nie jest tyle sporna między gabi­
netem, jak w Jonie samych zainteresowanych. Również 
ipo stronie Anglji, jak 1 Francji; dwa kieruny walczą z 
sobą. ; ,, , ■, ;

Szwecja o stanowisku tern powiadomiła już rządy 
Angllji i Francji.

Pisma wychodzą z założenia, że postępowanie ta­
kie ułatwi Chamberlainowi jego stanowisko, gdyż „vcto‘‘ 
państw skandynawskich wpłynie na decyzję Rady Ligi. 
wtedy nawet, gdyby Anglja sama nie oponowała przeciw 
ko udzieleniu w Radzie Ligi stałego miejsca Polsce.

Rzym, 15. 2. (Pait.) Prasa włoska, omawiając star 
rania Polsk' o miejsce w Radzie Ligi Narodów, wyraża 
sie na ogół przychylnie o naszych zadaniach. Genew­
ski korespondent „Gioirnale dltalia” twierdzi, że nostu- 
Iat Polski spotyka się z pełną przychylnością i źe istnie­
je prawie pewność, iż będzie on poparty przez Francję, 
W łochy i Czechosłowację. Anglja natomiast ma wyra­
zić Stanowcze veto

Londyn, 15. 2. (Pat.) W izbie gmin jeden z depu­
towanych Konserwatywnych zapytał na dizisiejszem po­
siedzeniu Au sten a Chamberlaina, czy wobec wielkiegc 
'zaniepokojenia,jakie się ujawnia zarówno w Anglji jął. i  
zagranicą w sprawach dotyczących Ligi Narodów, mógł­
by on rozproszyć to zaniepokojenie za pomocą publicz­
nego Oświadczenia, że rząd angieiski będzie gję sprae- 
ciwiał wszelkiemu z,naczni6jszemu powiększeniu liczby 
członków Rady Ligi Narodów, Chamberiain w swojej re­
plice zaznaczył, że właściwej odpowiedzi na po&wwionę 
pytanie będzie mógł udzielić popimi w przeddżief swe­
go wyjazdu do Genewy na marcowe obrady Liigi Naro- 
uów. _

Londyn, 15. I. tPsut.) Bittro Reutc,a dowiaduje sie 
źe źródeł mis rodajnyoh, że rozpowszechniana zagranica 
wiadomość jakoby Wielka Brytafiia zgodziła się na pro­
pozycje przyznani? pcza Niemcami jeszcze Polsce, Hisz­
pan]' i Brazylii stałych miejsc w Radzie Ligt Narodów, 
jest absolutnie pozbawiona wszelkiej podstawy.
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Antypolska kampąnja Votksbundu
na G. Śląsku.

Aresztowani* kierowniczki Biura walksbundu w KrófewsKiej Hucie, 
niemieccy bt-ali udziat w aferze sróie&owsIHej.

Posłowie

Katowice. (AW.) Rewizje w biurach Yolksbunda 
trwają nadaj. Aresztow ali kierowniczkę biura Volks- 
tundU w Królewskiej Huicie, Gertrudę Ernst, stawiającą 
przy aresztowaniu czynny o,por. Aresztowań? starała 
sie spalić papiery kompromitujące organizację.

Stwie.ozono, że aresztowana wysyłała do konsula­
tu niemieckiemu w Katowicach wiadomości, które spo­
wodowały aresztowanie szeregu Polaków na Śląsi u 0 -  
polskim. Również znaleziono obciążający materjał co do 
posła Uiitza, zarządzającego Yolksbuhdem.

Stwierdzono dalej, że w Voiksbundzie znajdowały 
się t. zw. tajne listy optantów, zawierające spisy tych

g rm L  Poisui mieli zapewnione obywatelstwo rnsmier- 
kie i odpowiednie z tego tytułu odszkodowanie.

VoIkso'ind działał w uchylaniu się obywateli ptdskięh 
od służby wojskowej

Dziś rano powiesił się w więzieniu katowickim in­
spektor górniczy z Białego Szarieya, niejaki ilamnrecnt, 
którego zeznania bardzo obciążyły członków Volks- 
bundu. Podkreślić należy, ze w Białym szarleyu. gazie 
pracował inspektor Lamprecht, został zepsuty lvompre- 
sor,skutkiem czego grozi znacznej liczbie roboitajków 
zwolnienie z pracy, albowiem naprawa kompreseta, zda­
niem "zeczoznawców, potrwa przynajmniej dwa miesią­
ce. Kierownikiem owego kompreseru byi podobno kre-

wszystkich Niemców, którzy w ranie wydalenia ich z wqy Lamprechia.

Agitacja? władz nierafecfcieli Śląska Opolskiego.
Katowice. (aW .) Mimo, że na Śląsku Opolskim 

bezrobocie wzrasta w dalszym ciągu w zastiaszający 
sposób, władze niemieckie wydalają tamtejszych robot­
ników, a ze względów agltacyjno-polityCznyoh ściągają 
robotników z polskiej części G. Śląska i nakłaniają ich 
jednocześnie do wstępowania do tajnych bojowych or-

zaszedlganizacji niemieckich. Ostatni taki wypadek 
w zakładach Neutouff.

KONFISKATA PISMA „VOLKS WILLE11 '
Katowice. (AW.) Władze tutejsze skonfiskowały 

ostatnie dwa. numery „Volks\ville“ za ostrą napaść na 
władze z powodu rewizji w Yolksbundzie.

Benin. (AW.) Prasa wszystkich oaciem z oburze­
niem komentuje fakt aresztowania w Katowicach i rewi­
zji w Yolksbundzie oraz odrzuca z całą stanowczością 
aarzuty prasy polskiej, jakoby aiesztowani należeli do 
organizacji szpiegowskiej.

„Berlmer Jageo latt11 nazywa całą aferę, napaścią na 
Niemcy (Deufschenhetze), a napiaść ta według dzienni-

Berlin g r a !  represjami.
ka, wywołana została coraz wjększem pomnażaniem się 
wyijauirów wstępowania dzieci narodowości polskiej na 
G. Śląsku do szkol niemieckich. D e n n ik  grozy ze jeżeli 
prześladowania Niemców na G. Śląsku nie ustaną, rząd 
niemiecki ze swe1' strony powinien podjąć represaija w 
stosunku do Polaków, znajdujących się Niemczech.

Tajne rokowania międsy Niemcami a Ausirją,
Rzym, ' 1  2. (Pat.) Wszystkie dzienniki włoskie za- [ wywołała w tutejszych kołach dyplomatycznych duże 

mieściły z „Kuriera Warszawskiego ‘ pogłoskę o tajnych I wrażenie, 
rokowaniach między Niemcami i Austrią- Wiadomość ta 1 --------------

Marc swa sesja zajmie się tyllo przyjęciem SiBrJec
do Ligi Narodów.

Londyn. (AW.) Dyplomatyczny sprawozdawca 1 Jest możliwem, że Polska otrzyma niestaie miejsce w 
„Daily lelegraph1 twierdzi, ze na marcowe] sesji Ligi 1 Radzie ligi, do czego jeanah Porrzeone będą nowe wy- 
Naroaów rozważana będzie tylke kwestja akcesu Nie- { bory, które nic mogą się odbyć wcześniej, jak dopiero 
mięć do Ligi, natomiast wnioski o przyjęcie innych 1 w jesieni, 
państw rozpatrywane oęctą dopiera nr sesji jesiennej. '-------— —

Jząil niemiecki z s s W  sobie ziąiaię i S T "
Iondyn. 15. 2. (Pat.) „Daily Teiegraph11 donosi, j a - 1 strzegą sobie zmianę decyzji co eto wstąpienia do Ligi 

koby rząd P 2eszy polecił swoim pełnomocnikom dyplo- Narodów w razie, gdyby skład Rady . Ligi Narodów 
matycznym powiadomić zainteresowane rządy, że l a - I  miaj uledz zmianie.

Selrelarz geeera?ay Ligi lą fo d ó f  w Berlinie.
Berlin, 15. 2. (Pat.) Dziś rano o godz. 8 przybył 

tu pociągiem pośpiesznym z Genewy sir Erick 
Drummond, sekretarz generalny Ligi Narodów. Zain- 
temelowany przez przedstawiciela jednej i tutejszych 
agencji, sir Dramond oświadczył, że zamierza pozostać 
w Berlinie tylko przez parę dni, ponieważ jego obecność 
w Genewie jest niezbędna już w najbliższym czasie.

„Tagliche Rundschau11 donosi, że iziś przed połu­
dniem w urzędzie spraw zagr. odbyła się ważna konfe­
rencja, mająca ustalić program'pobytu sir Drummonda 
w Berlinie. Dziś w południe sir Drummond złożył wi­

zytę Stresem mnow i, z którym omówił ostateczny pro­
gram jego konferencji z poszczególnymi urzędami Rze­
szy Niemieckiej. Na jutro sir Drummond został zapro­
szony. przez kanclerza.'

Pisma wieczorne, omawiając kwestię obsadzenia 
stanowiska zastępcy sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów, wymieniają jako ewentualnych kandydatów1 
Spiechera, byłego szefa biura prasowego w urzędzie 
spraw zagr. a obecnie wydawcę „Germanii", organu cen­
trum oraz dr. Rauschera, obecnego posła niemieckiego w 
Warszawie.

Minister M io ts i ropoczął nizędowanie.
1 0  m i l j e n ó w  r H o i y c l t  m a  r©fc©f;s* p u b l i c z n o .

Warszawa, 16. 2. (AW.) „Robotnik" donosi, iż min. czecie w marcu robót publicznych na większą skalę. 
Barlicki niezwłocznie po objęciu urzędowania polecił o- Popołudniu ministe: odbył konferencje z pranje-
praoować wnioski na najbliższe posiedzenie Rady Mini- rem Skrzyńskim i min- Zdziechowskim w sprawie kredy- 
strów o wyasygnowanie 10 milionów złotych na rozpo- tów na robot11 publiczne i ożywienie ruchu budowlanego.

Sensacj^y zwrot
¥  sprawie zafcófsfwa kurierów sowIec^eŁ.

Ryga, 15. 2. (p at.) Dzienniki podają nową sensa­
cyjną wersje, w sprawie morderstwa kurierów rosyj­
skich, a mianowicie w tece kurierskiej miały sie znajdo­
wać W3'słane do Niemiec brylanty wartości 4 miljonów 
dolarów.

Kilku funkcjonarjuszów poselstwa sowieckiego w 
Rydze było podobno powiadomionych o tej trzjmanei 
w ścisłej tajemnicy przesyłce i pośród nich właśnie —

w m m m am mm  nggęg

zdaniem dziennika — należałoby szukać wspólnika za­
bitych bandytów.

Wyjaśniałoby to aeznąnie zranionego kur jera Maoh- 
mastala, który utrzymuję, że widział wyraźnie trzech 
napastników. Dzienniki snują jeszcze dalsze przypusz­
czenia co do dawniejszej współpracy braci Gaibryłowi- 
ozów z ich dyplomatycznymi wspólnikami w dziedzinie 
kontrabandy.,

Pyaegglądl po lityczn y .
KŁAJPEDA ŻĄDA WYKONANIA AUTONOMJl.

f lajpeda, 13- 2. PAT. Przewodniczący sejmu kłajpedz- 
Krauss oświadczył przedstawicielom prasy kłajpedzldej 

że aczkolwiek kfajpedziaufe uważają sie za obywateli litew­
skich, to jednak nie zgodzą się, by choć jeden punkt autono- 
<nji -kłajpedzkiej' nie został przez Litwę wykonany. Obecnie 
wdaje się Krauss notiownie do Kowna. Jeżeli rokowania z 
tządem kowieńskim tym razem nfie przyniosą żadnego rezul­

tatu, to zgłoszenie o interwencję Ligi Narodów będzie nieu­
niknione-

STRESFMANN WEŹMIE UDZIAŁ W NADZWYCZa JNEM 

ZGROMADZENIU LIGI NARODÓW.

3erlin, (AW). Urzędowo donoszą, że dr Słresemanl wy­
jadzie. na Nadzwyczarną Sesję lag! Narodów w dniu *-go 
mafca, jako delegat Niemiec. Możliwew Jesl , żp dodani mu 
zostaną jeszcze 2 delegaci. Na razie Niemcy nie będa miały 
stałego przedstawiciela p-zy Lidze Narodów a funkcje te peł­

nić będzie każdo,: zowy minister spraw zagranicznych. N*
sesje specjalnie wycnaczony oędzie każdorazowo delegat.

ZWYCIĘSTWO OPOZYC.il NA LFiW lt.
Kowno 13. 2 PAT. Niespodziewane wyniki wyborów 

do prazydijuim sejmu litewskiego, które daty zwydęstwc opo­
zycji, są żywo komentowane w prasie litewskiej. Naogói u- 
ważaja, źe opozycja powinna; obecnie przystąpić do aktywnej 
współpracy z partiami rządowemi Chadecka „Rytas" wy- 
i«ża swe zadowolenie z porodu wysłanja przez opozycję jej 
przedsiawicieli do nrezydjum sejmu. Przywódca ludowców 
fcalezewicz oświadczył, że jegt partja jest zdecydowana przy- 
stąpić aktywnie na terenie sejmu do pracy parlamentarnej, 
nie nawiązując jeanak komaktn z żadną partją prawicou^ą.

WŁOSKO ■ JUGOSŁOWANSKI UKŁAE PRZYJAŹNI.
■.ondyn (AW). „Daily Telegrapn11 aonosi z Belgradu, że 

Włochy zwróciły się do Lagoslawii z projektem rozszerzenia 
wiosk-o-jugosiowiańskiego traktatu przyjaźni, proponując uzu­
pełnienie traktatu klauzulami przeciw ewentualnemu przyłą­
czeniu Austrji do Niemiec. Traktat nowy zawarłby postano­
wienia co do podjęcia w takiig wypadku kroków przez Jugo­
sławie, c może nawet i państwa Małe} Ententy.

Kwestją ta jest dla Jugoslawji bardz, ważna ze względu ną 
to, iż w razie połączenia Austrii z Niemcami, Jugosławia mia- 
ialrj wspólna granice Z Niemcami na przestrzeni 300 kim-

FASZYZM W GRECJI.
„Chicago Tribune óonosi z Aten, iż na terenie Ma­

cedonii greckiej, jak i w samej Grecji, rozwija sie bardzo 
silny ruch faszystowski. Ośrodkiem, ruchr są Saloniki. 
Zawiązanych zostatc wiele stowarzyszeń faszystows­
kich ~  które postawiły sobie za cel zwalcranie komn- 
nizmu i podniesienie ducha patriotycznego w sz er orcie b 
masach Indu.

SOW IETY PRZERABIAJĄ KOŚCIÓŁ NA BIURO.
Moskwa, 15. 2. (CEPS.) Na uiocy uchwały sowietu 

moskiewskiego odoano niedobudowahy kościół na placu 
Miusskim do dyspozycji sowietu k-asnopriesneńskiego. 
Kościół zostanie przebudowany i umieszczone w nim 
będą urzędy sowieckie.

AJ a  o r q a  z o n e
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Poinictwa i Pnemysia 

Wielkim Złotym Medalem
.W y rijiM , i- i !| o rn » t« s w J2 r te  $ t m i ą
K f e m  Ł ,jS | o B łifce

Udelikmfnia i pielęgnuje cerą  ę

Zwracac uwagę Cl ‘,~
tia m arkę

POMORSKIE TOW. PRZE MASŁU CHEA1ICZ, .POMBRANiAm
r</ZAMIERZ WOŁSKi > p y v  „ GRUDZIĄDZU.

Żądać wsząazie!

POLACY NA OBCZYŹNIE.
Dom Polski w Mecu

W  Mecu (wsdioduia Francja) odbyła się. uroczystość 
poświecenia „Domu Polskiego11, który powstał stara­
niem Tow. pracy społeczno-kulturalnej dla wychoditwa 
polskiego we Francji, przy znaoznem poparciu finanso- 
wetr. Banku przemysłciwców w Poznaniu oddziatt w 
Lille-

Jest to placówka Kuilturailna, która przyniesie uiewąt 
pliwy pożytek naszym rodakom na obczyźnie. To też 
z prawdziwa radością i wielkim pietyzmem powitał, jej 
powstanie.

Przeintir»eułe Japoaji.
Wedle japońskich danych statystycznych wynosi 

roczny wzrost ludności w Japonji ,754.000 obywateli. Cał­
kowita liczba obyw; tell wedle spisu ludności z listopa­
da 1925 r. wyrosi w Japonji 59.736.704, a w Korei 18 ini! 
ogółem więc około »0 mnij je s t  więc japonja jednym 
z najbardziej zaludnionych krajów na świecie. W i,oku 
1924 urodziło sie v> Japonji 1,'998-520 dzieci, t. zn-., ze co 
15 sekund narodziło się jedno dziecko, Zgonów było 
okofc 1.200.000. Japonja wraz z Koreą zajmuje obszar 
628.750 km. kwadr.. ,— Na jeden kim. kwadr, przypada 
więc 156 mieszkańców, '  Jedymip Anglia, (Be:Iigja i nto. 
które okręgi prezemy srowe w Eun środk wykazu­
ją większą gęstość zaludnienia. Wskutek trzęsienia ssie. 
mi w r 1923 ubyło Poniekąd mieszkańców. Miasto To­
kio straciło podówczas 200.000 obywateli, tak że one cnie 
lista jego mieszkańców wynosi 1.995.000 Najwi«kszetn 
n-hastem Japonji jest Ossaka z 2,M4.gQ9 nieszkańcan i.

S KAZANIE REDAKTORA „GAZ WARSZAWSKIEJ".
Warszawi 16. 2. (AW.) Przewlekły proces re- 

daktort Wasilewśkiego. oskarżonego przez o Ledinic- 
kiegc, dobiegł końca na ix)siedzenit Sądu Najwyższego 
w pełnym składzie sędzit w l A sędziów, któiy zadecydo- 
wa’ zatwierdzić wyrok Sądu Ar laryjnego, skazując re­
daktora „Gaz Warszawskiej11 Wasilewskiego na 2 mie­
siące aresztu.

z różnych stron.
— „Prageir Presse11 dowiaduje sie, że w słowiańskie ii 

seminarjułp ro ln ic zy m , k*óre oduywat się bwdzle w Pra­
dze od dnia 16 do 21 lutego br., uczestniczyć uęd? p*-zed 
stawiciele Polski, Jugoslav. ji i Bułgar]].

~ Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że w czasie ost«t 
nicli wyborów konumalnycl doszło do zabur/rtń. w któ­
rych wyniku trzy osoby zabito i 2C raniono.

— Dzii uniki donoszą, że dyreweja 9 teatrów prywat­
nych w W iedniu postanowiły vypowiedflr> kontrakty 
Całemu personolov * Zanoś' Adęc r ą  poważny kon­
flikt między związkiem dyrekcji teatrów a związkiem 
artystów.

— w  związku z dera redaktora naczelnego „Der 
Abend‘ W jisse. w Wlednit aresztowano współwłaśolcie' 
Ir tamtejszego przed iebiorstyfa ogłoszeniowego Artura 
Fuctó o.



Eto będzie następcą prymasa
W  tutejszych kotach krążą j j-u{ prymasa posiadałby tylko arcybiskup warszawski, 
gtńeżmeńsłdm i poznańskim | Rakowski.

Przeżdzieckl Ty- i — ------— ~

IŁ  *. (A. m  
rtOgloafa, te  aroyftiafcupean 

być młanowaw

Dostojnicy Kościoł?
Poznań, 15. 2. (Pat.) Dziś o godiz. 19-53 przybyli! z 

Warszawy do Poznania nuncjusz apostolski msgr. Lauri 
ks. kardynał Rakowski, biskupi Gall i Szczęśniak oraz 
delegacje kapituły warszawskiej i łowickiej. Na dworcu

przybyli do Pomania.
witali przybyłych dostojników ks biskup Łukomski, p 
wojewoda Bpińsi, gen. Sosnkowski, prezydent miasta p. 
Ratajski i inni Przedstawiciele władz cywilnych i du­
chownych.

Przed nominacją n
Berlińska „Deutsche Alłgemeine Zeftung** dowiaduje 

się z Rzymu, że % wiosną br. najprawdopodobniej w  po­
łowie kwietnia, odbędzie się Konsystora, poświęcony 
mianowaniu nowych Kardynałów,

iowych kardynałów.
Jako najpoważniejszego kandydata na tę godność 

wymienia dziennik berliński obecnego Nuncjusza Pa­
pieskiego w Warszawie, Msgr. Lauri‘eg<u.

700 robotników odcięt]
Niebywała katastrofa górnicza. — Górr
New York. (AW.) Skutkiem eksplozji gazów w je­

dnej z kopalni w stanie Ohio cała zmiana robotników, 
wynosząca 700 ludzi, została odcięta od świata. Znaj­
dujący sie w szybie robotnicy w ilości 24 zostali kom- 
Metnle zmiażdżeni i zmasakrowani. Los robotników,

foh zostało od świata.
licy zestali zmiażdżeni i zmasakrowani.

znajdujących się pod ziemią, jest zupełnie nieznany.
Bliższych szczegółów katastrofy brak. Oddziały ra­

townicze prowadza gorączkowa akcję celem ocalenia u- 
więzionych. Akcja ta ma małe widoki powodzenia, po­
nieważ cały szyb długości 80 mtr. został zawalony.

Upośledzenie Polaków w Niemczech.
Jcrofet ! dochodzi do wniosku, że bez uczciwego przy­
znania Praw mniejszościom polskim rząd niemiecki nie 
będzie mógł stanąć w obranie rzekomego ucisku mniej­
szości niemieckich, żyjących poza granicami. Rzeszy i 
odwoływać się do organizacji międzynarodowych, a  w 
szczególności do Ligi Narodów.

Berlin, 15. 2. — Urzędowo kcununfkufe że pruskie 
ministerstwo wMeffito mniejszościom duńskim specjał- 
tym  reskryptem wszystkich praw na terenie szkolnic­
twa, realizując w  ten sposób a r t  113 'konstytucji Rzeszy.

Organ polski „Naród**, wychodzący w Westfalji, u- 
boiewa nad tern, że rząd pruski wobec mniejszości pol­
skich nie przezwyciężył się dotychczas d!o podobnego

Działdowo i sprawa
I I .  ( p a t r z  w c z o r a js z y  „ G lo *  P o m o r a k lM n r .  3 7 - )  f

Radni przed zamkniętemi drzwiami. Czyja wina ? —
W wirze wykluczający ab się wzajemnie twierdzeń. -  Ce dalej. — Województwo 

i ministerstwo. ;*■— Antagonizm dzielnicowy, — „Dziki1* p. Makata.
ODZIE PRAWDA?

Działdowo, korespondencja właisna „Głosu Poim.“ 
, Oprócz takich następstw pierwszego burzliwego po- 

y^feenia rady miejskiej (dniu 27 stycznia, na którem 
^•toczony został wniosek dr. Michejdy), jak wystosowa­nie Przez burmistrza protestu — oskarżenia przeciwko
j^elnikow i sądu — wyoachła wikrótc© druga burza w
s* . e miejskiej z powodu posiedzenia, co skończyło się 
J ^ o o ,  przed zamkniętemi na klucz drzwiami sali po- 
Sledzed.
i ^Prawa ta podobno (wszystko w tym wypadku naj- 
tytei Określać: podobno, rzekomo, jakoby — bo wdąż 

'e> o każdym fakcie słyszałem informacje) miała prze- 
następujący: burmistrz w przewidywaniu niepoko- 

z k ’ i23^ *  jakie jego zdaniem wywoła następne (trzecie 
~  nagłe, na dzień 8 lutego zwołane) posiedzenie 

miejskiej, zapytał się wojwództwa o instrukcje. 
Jl®dług jednych wersji województwo odpowiedziało', że 
" je d z e n ie  odbyć się może, byleby tylko z porządku 

wykluczone zostały sprawy polityczne. Według 
za  ̂ informacji województwo poleciło, aby wo- 

eDnie dopuścić do posiedzenia.
'Wen ecz ° ipar â °  starostę, który — jak twierdzi p. 

ei,lf>nger —■ oświadczył, ilż posiedzeniu nic na prze- 
fe nie stoi 1 telefonicznie uwiadomił burmistrza* 

obrady odibyć się moigą. Burmistrz, p. Rzymian 
do n ^ ?zy* Jednak na to, iż uważa za swój obowiązek 
jjr Posiedzenia rady miejskiej nie dopuścić. Mimo to 

^ewodniczący jej p. Wellenger zwołał radnych na po­
rażenie.

s Wobec Oibustronnego uporu czy stanowczości przy- 
oo Przyjść musiała, a raczej przyszli ci, którzy 

Zacn em<l °dejść musieli. Prezes rady na czde jej 
^kh i° gr°'na. mrzał salę posiedzeń pogrążona w egips- 
% k C) ośc'ac*1’ a drzwi przed nosem ojców miasta 
wKdał na s’edejń spustów. Pertraktacje o klucz nie 
fcjęj. /^Pozytywnego wyniku i dostojne grono po krót- 
^ • o t n ^ ^ c h  ' debatach na schodach udało się w po- 
Błn) 3 drogę do domu (dla pewności: podobno do do-

Tu znnrani - .w ,* . się pytanie: czyja wina? — Jedni
burmistrz, nie dopuszczając do od-

f\vierci7 znov''11 zjawia się pytanie: czyja wina?
V cia  <? ' z? zawiuił burmistrz, nie dopuszczają------
^er niec? t° -k̂ -’ dimdzy znowu dowodzą, że p. Wełlen- 
^ał. p-° w  e .s’ę uPierał i radnych napróżno zwoły- 
feą, V> rml X' ■ j.ak już wczoraj zaznaczyliśmy — uwa- 
fcsiacia' H - uraiistTza pochodzi? z obawy przed inter- 
Ujejskiej niia?a uchylić zasłonę z obrazu gospodarki

Ha wstAn; 'Pyta°i-?: 'Czyja winą? K______
fewiądzip ? j yjaS ! lu do Działdowa dać odpowiedź. W  
bku sweiro " ) Michejdą zapytałem, dlaczego z wnio-
T©j ,.adv! .Postawionego na druigiem posiedzeniu no- 

Pftn j  • ej‘ a brzmiącego:
5 ^rogiWn „ ! k Miejska skutkiem nielojalnego 
Hów, nip-i/.,,vr? -C ^ aastwa stanowiska kilku jej człon 
Miasta, "p -ia f™ 16 ^ ^ e d z i ła  dobrej sławie naszego 

wiec obecna na pierwszem swem ofi-

próbowałem sobie zaraz

cjatlnem posiedzeniu w dniu 27 stycznia 1926 r, styrier 
dza, iż wszyscy jej członkowie stoją na gruncie Pań­
stwowości Polskiej i że wszystkie zakusy niemieckie 
na całość granic Rzeczypospolitej Polskiej odeprą z 
całą stanowczością* 

robił tajemnicę przed innemJ grupami?
Otrzymałem na to w odlpoiwiedzł, żt p. Mfcbejdć był 

przekonany, ze jego rezolucja żadnej wątpliwości wśród 
radnych Polaków nie wywołała, a zaś radlnym Niemcom 
będzie bardzo na rękę, bo pozwolili im zamanifestować 
swą lojalność, oczyścić się z wszelkich zarzutów i po ­
dejrzeń.

To, co zaszło — było, według oświadczenia dr. Mi­
chejdy, kompletną dlań niespodzianką. Nie spodziewał 
się ani tego, że Niemcy znowu uchylą się od zajęcia sta­
nowiska, godnego obywateli polskich, a tern mniej ocze­
kiwał, że im w tern uchyleniu się przyjdzie % sukursem 
wniosek odroczenia, zgłoszony z© strony grupy p. 
Weilengera. GruiPa ta, zawdzięczając wybór swego 
przywódcy na prezesa rady miejskiej głosom radnych 
niemieckich, zaciągnęła snać wobec nich pewne zobo­
wiązania, Krępując© swobodę ruenow. T em tytko tłó- 
maczy sobie p. dr. Michejda fakt, że Polak urzędnik, 
mianowicie b- sędzia Tomaszewski, wystąpił z wnio­
skiem odroczenia rezolucji, czego, gdyby nie sojusz p. 
Weilengera z klubem „poisko-mazurskim". czyli Niem­
cami. nigdyby nie był skłonny uczynić.

*
Tyle dr. Michejda. Wywody jego nie pod każdym 

względem wydały mi się przekonywująco. Mianowicie 
ni© wytłómaczył o-n dostatecznie, dlaczego z rezolucją 
wystąpił niespodziani©? Fakt, iż ona nie została (przy­
najmniej odrazu) przyjęta nietylko przez Niemców, ale 
i przez klub p. Weilengera, świadczy, iż dr. Michejda 
albo nie potrafił przewidzieć nastrojów i wypadków, oce­
niał inne ugrupowania zbyt optymistycznie albo też na­
prawdę chciał ja zaskoczyć, przycisnąć do mu.ru.

Może byłoby lepiej o zgłoszeniu rezolucji uprzedzić; 
a może jakaś zmiana formy oświadczenia (naturalni© nie 
osłabiająca jego treści) mogła, była zdecydować o jedno- 
myślnem uchwaleniu rezolucji. Może — bo przesądzać 
trudno. Trzeba przecież beczkę soli zjeść z ludźmi, aby 
ich poznać.

Pragnąc być możliwie ścisłym i bezstronnym, pod­
kreślam jeszcze jedno tłómaczenie wystąpienia dr. M., 
wysunięte przez jego przeciwników. Mówią oni, że dr. 
M. zwlekał ze zgłoszeniem rezolucji do drugiego posie­
dzenia rady miejskiej, aby odczekać, jak się ona osta­
tecznie ugrupuje, jak wybory do jej prezydium wypadną 
Dalej, opowiadają, że dr. Michejda uważający, jakoby do­
piero teraz grupę polsko-mazursiką za Niemców uprze- 

! dnio chciał z nią wejść w sojusz i dwukrotnie w tej spra­
wie konferował.

Oba te twierdzenia odpiera d;r. M. z oburzeniem ja­
ko plotkę i nieprawdę.

*
Podobnież- naczelnik są-du p. Tomaszewski katego-

t rycznie zaprzecza, jakoby przed swym wnioskiem o od 
raczenie rezolucji porozumiewał się z grupą polsko-ma- 
zurską i od tej rozmowy uzależnił swe wystąpienie. Ró- 

1 wnież energicznie odpiera p. sędzia przypuszczenia c 
rzekomych ze strony swej (p. Weilengera) grupy na 
rzecz tamtej koncesjach. Oba kluby — twierdzi — idą 
wspólnie bez związania się jakimś sojuszem, ale tylko 
dlatego; iż jednakowo dbają dobrą miasta, o ekono­
miczną gospodarkę, dla której należytego zrozumienia 
przeciwna strona niema. Z oburzeniem przeczy p. sę­
dzia .T„ jakoby w tym celu miał proponować odroczenie, 
aby radnym niemieckim ułatwić znalezienie wyjścia 
przez nieprzybycie na to posiedzenie, które o rezolucji 
rozstrzygać miało czyli przez wykręcenie się sianem.

Co p. sędzia miał dalej na myśli po swej propozycji 
odroczenia rezolucji — nie dc wiedziałem się, w obec­
nych warunkach uważa on tę rzecz już za nieaktualną.

*
Zasadniczo obie strony p. p, dr. Michejda i sędzia To­

maszewski twardo stoją przy swych odmiennych prze­
konaniach, co do racji i potrzeby uchwalania przez rady 
miejskie takich rezolucji.

Dr. B , twierdzi, iż niema prawa, któreby takie uohwa 
ly zakazywało, a natomiast istnieją precedensy w tym 
kieranku, naprzykład szereg zeszłorocznych, które uię 
były przecież kwestionowane i których potrzebę cala 
opinia publiczna jednomyślnie uznała. Ponieważ potrze, 
bie tej nie stało się wówczas zadość, więc dr. M. uważa, 
iż przynajmniej teraz, z racji nowej rady, należało to za­
łatwić i że to, co proponował, powinien był każdy oby­
watel polski bezwzględnie poprzeć.

Z równą stanowczością twierdzi natomiast p. sędzia 
T-, iż ani formalinie, ani też faktycznie rezolucja nie by­
ła uzasadniona, iż zamiast spodziewanej przez autora je j _ 
korzyści musiała ona przynieść szkodę, chcąc to (lojal­
ność dla Państwa) poddawać pod głosowanie co samo 
przez się zrozumiałem, naturalnem, niewątpliwem jest ii 
nyć powinno.

N it są to jeszcze wszystkie szczegóły wywiadów, roz­
mów, wrażeń i obserwacyj z 'kilkugodzinnego pobytu na 
terenie Działdowa. To jednak wystarczy, aby sobie ła­
skawy Czytelnik wyrobił pojęcie, jak trudno mi było 
w podobnym wirze przeciwieństw połapać się, zacho­
wać zdanie obiektywne.

A teraiz pytanie, które spędza sen z powiek niejedne­
mu radnemu i dygnitarzowi Działdowa; pytanie: Co da­
lej będzie?

Województwo zakazało radom miejsikiirt zajmować 
się sprawami politycznemi i zamknęło w ten sposób dro­
gą zgłoszonej przez dr. M. rezolucji.- Niezastosowanie 
się p. mirmiistrza do zakazu województwa, aby nrotesto- 
skarg? (złożonej na ręce p. prokuratora) nie ogłaszać % 
prasie, zapewne też pociągnie za sobą konsekwencje. 
— Skarga ta, jak słyszałem, nie została przez p. prota- 
raiora uwzględniona; nie znalazł or. motywów do wyto­
czenia sprawy przeciwko p. naczelnikowi Tomaszewśkje 
mu. Natomiast p. burmistrzowi grozj Proces o obrazę 
urzędnika państwowego, przedstawiciela sądownictwa.

Ale to jeszcze nie koniec. Krążą głuche wieśd, tt  
sprawą zainteresowało się ministerstwo spraw we­
wnętrznych, które na tę rzecz ma się zapatrywać inaczej 
nli województwa. W ięc znowu wieści o dalszydh kon­
sekwencjach.

*
Jak b y  jeszcze nie diość było powikłania w całej hi­

storii zajścia w działdowskiej radzie miejskiej i jego na­
stępstw, przyplątał się do' tych spraw także antagonizm 
dzielnicowy, który na'dom iar zła przyczynia się dó dal­
szego gmatwania rzeczy, do zaciemnienia pojęć, wzrostu 
sporu | zaciekłości.

Wiadomo, iż polityka szeregu dotychczasowych rzą­
dów niemało naibroiła w  kierunku podtrzymywania 
wywoływania I zaostrzenia różnic, niechęci i uprzedzeń 
dzielnicowych. Delegowani do nas urzędnicy z inm. dziel­
nic nie stanęli na wysokości odpowiedzialnego zada. 
nia, nie mieli dostatecznych kwalifikacji, nie potrafili 
wczuć się w Psychólogję miejscowej ludności, dostoso­
wać się do stosunków. Przesada jednak, nieprawdą jesi 
twierdzenie, jakoby zarzut ten można było stawiać 
wszystkim, a nonsensem, jakobyśmy się tu bez tych sił 
obyć byli mogli. Trzeba się zgodzić z faktem, iż w da­
nych warunkach delegowanie sił urzędniczych z innych 
dzielnic do naszej, było nieodzowne, i z faktem drugim, 
że doskonałym materiałem rząd nie dysponował. Inna 
rzecz., iż materja! ten należało bądź co bądź staranniej 
przesiać i nie przysyłać zbyt wielkiej liczby — na tern 
tylko polegał błąd władz. Zresztą dziś już stosunki się 
utarły, najgorsze zło minęło.

Tymczasem tego wszystkiego nie uprzytamnia sobie 
naprzykład p. prezes. Wellenger oraz jego przyjaciele, 
mniemając, iż wszystkiemu w inni' „przybysze". W y­
chodząc© z tej strony żądanie, aby tych przybyszów u» 
sunąć, jest tak samo bezpodstawne, jak i ich twierdze­
nie jakoby Cieszyniacy byli kompletnie odosobnieni, ni­
by jakaś, zapowietrzna, martwa wyspa w morzu tutej­
szych. Że taicie twierdzenie nie zgadza się z rze­
czywistością dowodzi fakt, iż grupa dr. Michejdy liczy 
tyleż członków w radzie miejskiej, co i klub Weillengera. 
Siły więc równe, liczba głosów po strome dr. M. jesz­
cze większa, z czego wynika, iż on w krótszym czasie 
niż P - W .  potrafił zdziałać tyleż,- zżyć się z mifejsoowem 
społeczeństwem w równej, a może w większej mierze 
niż p. W.

W  większej, — bo oto „dziki*1 (to jest nie należacy 
do żadnej grupy) radny p. Makoła, redaktor i wydaw­
cą miejscowej „Gazety Działdowskiej", człowiek tutej­
szy, aczkolwiek stoi, na stanowisku bezpartyjnem, to je­
dnak Cieszynlaków za obcy, a temba-dziej szkodliwy 
eltemenC ni© uważa i ostatnio głosował wspólnie z gru­
pą dr. M., która skupiła 8 głosów poiskieh, a przeciwko 
p. W., mającym za so b ą 1 tylko 6 głosów polskich. Zde­
cydowały o rzeczy 4 glosy grupy „polsko-mazurskiej", 
które wypowiedziały się za p._ Wellengerem. Tu war­
to się zastanowić, kim są ludzie, stanowiący tę grupę.
W  związku z tern zbliżamy się do Sprawy Mazurskiej. 
Pomówimy o niej w następnym artykule
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Parowiec zatoną! w  ofo?u 10-ciu minut.
Gdańsk. (AW.) Z powodu panującej mgły koło 

wybrzeża angielskiego parowiec gdański „ f f i a  Tere- 
sia“ zderzył się pod Norfolk z naftowym parowcem an­

gielskim „Britisł Earl“. Gdański parowiec zatonął w 
ciągu 10 minut. Załoga została uratowana. Statek na­
leżał do gdańskiej firmy ..Behnkc i Sidg“-

Ś m i e r ć  w  p i o m t e n i a  : h .
$tapoiBtny p«mok sptonąf. — C^rijrmi p aiar 5a»ś*r, fei *m i tartaków.

?U5tidyn. (AW.) W czoraj padł past wff płomieni s:ta» 
roży tny zamek, należący do sir Philip Grey‘a w Chegfli- 
re. W  "łonrieniach znalazło śmierć 4 osoby ze służby 
domowej oraz jeden z funkcjona^uszńw straży poża. ncj. 
W ogniu znis: czyło się wiele nieocenionych dzieł sztuki, 
,a. i. obrazy V«n Dycka, Rontney/f, Breugheka. Zniszczo 
na ?ostała również biblioteka, zawierająca mnóstwo ceti-

njroh dzieł i starych rękopisów. Szkody oceniane są na 
250 tys. funtów szterlingów.

Melbourne, 15. 2. (Pat.) Donoszą tu z wielu stron 
Australii o wielkich pożarach lasów. Na skutek jedne 
go z takich pożarów 23 osoby znalazły śmterć w-płomie­
niach. SzKody materjab.e są olbrzymie. Wraz z lasami 
plonie wiele zabudowań, ferm i tartaków.

K a ł a s t r ^ y  k o l e f o w e .
Wiedeń, 15. 2. (P at) Dziś o g riz . 7 zdei^yl się na 

stacji Lraunkiicmen pociąg osobowy z pociągiem towa- 
owym, i*zycr;em 10 pasażerów oiraz 1 funkcjonariusz 

kolejowy zostało lekko rannych.

Beyiuuth, 15, 2. (Pat ) Na linii Damaszek—Rayak 
wykoleił się pociąg. W  okolicy Rahaia oddziały party­
zanckie rozproszyły gromadzące się bandy druzów.

wedeftskie bagno prasowa
Współpraca rekina finansowego z „apostołem nadchodzącej 

rewoiuCji.
Korespondencja własna „Głosu Pom,“).

Wiedeń, w lutym. 
Prasa każdego kraju ma swój specyficzny charakter, 

związany z wewnętrznem jego życiem' i jego potrzebam!. To 
też istnieje odrębny typ prasiy francuskiej, włoskiej, angiel­
skiej, amerykańskiej, który w krajach o młodszej kulturze, 
lub poprostu nie mających na bujny rozikwlt swego dzienni­
karstwa pieniędzy, mniej jlę wyraźnie zaznaczyć. Wieaen 
wytworzył w tej dziedzinie typ bardzo jaskrawy. Prasa je­
go sroi ood względem inłormaoji na poziomie b. -'wysokim'. In­
formacje te Jednak są często sprytnie „robh>ue‘*.

Stąd powszechne wśród dziennikarzy caiegc świara zda 
nie, że „wszystkie kaczki idą z Wiednia*"

Przy blićszem przyjrzeniu się wydawnictwom wiedeń 
skitn. okaże się jednak, że jego ciemne plamy nie kończą się 
na wybujałej fantazji uzdolnionych poszukiwaczy wielkich 
sensacji Jest znacznie gorzej. Raz po raz przedostaje się 
na światło dzienne fakty, które potrącają o krynihiał.

I oto świeżo wyszła na jaw taka właśnie „przykra histo- 
rja“, która stosunki wiedeńskie dosadnie charakteryzuje.

I stałe je w  Wiedniu pismo skrajnej lewicy socjalno-detno- 
Jtratycznei „Uer Aoena**, który spełnia tu nJezr.ętuia w każ 
dem mieście o zróżniczkowanej społecznie luduośd rolę apo­
stoła „nstbchoozącej rewolucji**. W ogólnym koncercie gło 
.-ów lóla ta napewne jest niemniej niezbędna, ja rola tenora, 
ewentuaftie barytona w, operze dla kontra sta eh dażby.

Dtoż leaaKtoiam tego pisma byt dość zi.aniy n a  bruku 
wiedeńskim p. Aleksander Weiss, szanowany, poważany itd. 
Tymczasem nagle gruchnęła wieść, że przeciwko redaktora 
wi W eisow i toczy się dochodzenie o wymuszane pieniędzy 
od Instytucyj, którym dawał on do wyboru opłatę pewnej su­
my lub oczernienie w swem pfoiie. Lecz to tyk o  iecua 
strona działalność? znakomitego rewolucjonisty. Wolał on 
zaś zarabiać podwójnie: od tych, Którym mógł zaszkodzić 1 
od tych, którym mogło to przywieść korzyść t. j. od ich kon­
kurentów. Ostatnie wieści mówią, i *  Weiss brał „prowizje" 
od domu bŁnkowego Bosel, których wysokość oceniają na 
sto do dwufttu tysięcy szylingów. Bjsel znany Jest w całej 
Europie, a rońcież i w Polsce gdzie prasaf słusznie czy nie­
słusznie) nUfe&iokr otnie wymieniała jego nazwisko-

Współpraca więc rekina kapitalistycznego z aposioiem 
rewolucii oSazala się możliwa •. w płaszczyku korzyści o- 
i obtetych.

Boda byłe jednak Weissowi mało. Prowadzone sa do­
chodzenia w  sprawie stosunków z „_a:iderbank“, na którego 
czele stoi sfrancuziały Rosjanin p. 3«siio Sacharow.

Jeszcze nie dosyć, Stwierdzono ponad wszelką wątpl!- 
wosc, że reoaktor „Abendu** powerał sttbsydj; od łll-ej Mię- 
d*y®ai odiów ki.

O ta ostry wacnlarz rózuych żróaeł dochodów znakomitej
gwiazdy dziennikarstwa wiedeńslrtegol

Wymieniliśmy nazwisko Bosla, Otóż ten gentleman ma 
w  Wiedniu dwa własne organyi^dzicnnik „Die Stunde“ i ty­
godnik gospodarczy „Die BÓrse**, Których zadaniem jest oczy­
wiście popier. interesy swego właśe, Do zadań ubocznych na­
leży walka z tymi, którzy pismom tym nie dają nic do zaro­
bienia.

Należy do nich Polska, 0 której w organach Bo*la pisze 4© 
Inwektywy w najpóaiejszym gatunku.

Naczelnym redaktorem organu Bosla jest znany w całej 
dawnej monarchii austriackiej p. Bckessy. P. Bekessy, żyd 
węgierski mu przeszłość bogatą, bardzo bogatą. Niedawno 
redaktor „Die Fackef* p. Kraus w biu-Ografji Bekessy‘ego po­
dał wykaz jego zatargów z kodeirsen, karnym. Obejmował 
on kilkanaście procesów, w których szantaż i vi ymusrcnie 
przeważało nad innemi .jpaskudeuisami"*.

Wymieniliśmy oc*,vViśde tylko fakty najjaskrawszą. Rzu­
cają one pewne światłe na tak bardzo- wpływowy rynek 
dziennikarski jakim jest Wiedeń. Wszystkie dzienniki Ża- 
ohodu mają tu swoich korespondentów i stąd czerpią znacz­
ną część Swych informacji o reszcie Europy, między innemi 
o Polsce.

Dlatego tr i  bliskie .sąsledztww * kryminałem w ów n©  
organów prasoayci Jak i pojedynfzy w  w pływowych. dzien­
nikarzy nie może nas nie don. o wadzić do smutnej konkluzji, 
że świat zachodni czerpie o nas tak częzto wieoomości ze 
źródeł bardzo nieciekawych 1 wysługujących się wrogim wo­
bec nas czynnikom. Lbignle* Orski.

ŹYCn W SZA) ASIE RUMUŃSKIM.
Rumuni Wyli początkowo narodem pasterskim, który % 

krajów nadunajskioh przywędrowa* na obecne sw o teiytor- 
Jum i stał się stopniowo narodom osiadłym. Jeszcze obecne 
rozległe pastwiska, umożliwiają hodowlę bydła, główrtie o  
wiec, koz, krow i wołów, W  Karpatach rumuńskich roz- 
poozvna się w końcu maja Wędrówka w góry. Główne st£^ 
do owiec w , dostaje się zwykle na wysoKOść 160Ó — 1800 
metrów, gdzie w bliskości lasu znajduje najlepszą paszę. 
Tylko młode owce, które jeszcze nie dają mleka, gnane H

d c wyższych szałasów. Co H ee&ór po pow rocie *  rastW
ska o d b y w a się dojenie ow iec w ten  spesój, że przechodzą 
one p .z e z  w ąsk ie  wejŚCk: do szałasu, gdzie po ohu strimach 
siedzą m ężczyźni, którzy SzyW o i zręcznie dojt, przecho- 
d zące ow ce- Główny p asterz  (b»cza) ^zostaje przez cal? 
dzień w  szałasie ł  zajm uje się w yrobem  rw sru fa r  Pozostali 
p asterze m  w n o c y  ow inięci' w sWe mrcze kożuchy, pr*y , 
stadzie pod gołem  niebem . Strawa jest Iśoit spartańska — 
składa się po więKSzej części z l.deka ł  kuku.yxfeiun.kl. Ihle- 
b a nie m ają wogóle, a mięsu tyikc wtedy, Jeśiw owca złairafc* 
nogę i m usi b y c  ^^dbtę tego  zabtta. lnateg© te ż  sa ej prości 
ludzie niezm iernie vzdzięcznl podróżnym , k tó rz y  częstują iełf 
Chlebem, m ięsem  lub tytomerr.. Z wauięcznoeći odprowadź* 
p a.Lerz takiego gośda daleko od sra iasu , aby wskazać piM 
d r o sę  Całe ży cie  p asterzy  jest również proste jak ich’ 
straw a- N iekiedy tylko na święta uchodzą w cTołine, gdzi* 
z'm ą .znajdują rchronislto * pracę.

Rozmaitości,
x  Największ*- dziura w ziemi. Do niedawna największa 

dziur, w ziemi, którą wywierciła ręka htazko sięgah 2240 
mtr, Wi kopalni węgla pod Oiitwi«a*H« lua Sfeika 0  Jtatai nu- 
mer fachowego pisma niemlecKiego górniczego przynoś; wia­
domość, że w Północnej Ameryce y  zachodniej Wirglrji, oko­
ło FairmoiT, przy poszukiwaniu źródeł naftowyci, uaało sir 
wywierdć otwor głębokości 2310 mttr. Praca Wiertniczych 
try a łr  trzy lata i byłaby może dalej kontynuowana, gdyby 
nie to, że przyrząd wiertniczy złumał się, natrafiając w  nie­
zwykłej grubości skałę podziemną. Oczywiście borowanie 
tr proWadzomooy dalej tylko w ceiacn naukowych, gdyż prak­
tycznie wydobywanie nafty z takiej głębokości nie przedsta­
wiałoby żadnych korzyści- ‘ 'Wspomniano pismo niemieckie 
donos* również o głębokich wierceniach, jakich dokonano w 
Okółkach Pittsbutsa, gazie dopiero na głeookości 2258 mtr, 
natrafiono na wielkie pokłady gazu ziemnego, nieomal naj­
większe w Ameryce, dostarczającego dziennie 6 tys, metrów 
sześciennym tego produktu.

X lie zarabiają jazzbandziśd. Nieźle popłacającem zaję- 
dcm  Jest v  obecnych czasach zawód kapelmistrza^ zespół? 
jazzibaniciiowego. Oczywiście Ameryka, gdzie zamiłowanie do 
takiej orkiestry wzrasta z dni? na dzień, jest Kopalnią złota 
dla kapelmistrzów jazzbundowyCh, Ostatnie obliczenia wyka­
zały, że znany kapelmistrz w Nowym Jorku James Withmau 
zarabiał rocznie 12S 000  dolarów. Wynagrodzenie to jednak 
widocznie uważał za zbyt małe, gdyż przeniósł się. do Chi­
cago, zawierając kontrakt na 30 tys. dolarow tygodniowo. - 
Kolega jego Paweł Schachf, wyjeżdżając, do Anglii na klikał 
tylko koncertów, zarobił na tern 10  tys- funtów am lelsMcfh. 
opowiadają o innym kapelmistrzu tej „najmodniejszej** dzisiaj 
orkiestry, który za każay występ na balu kostiumowym u 
inilioneitt w Filadelfii zarobił 10  tys udarów*

Wynagrodzenie jazzbaodizistów, w Europie Są r&wnle* 
dość znaćźftd W Paryżu w eleganckich restauracjach plącą 
kapelmistrz,om po 2 0 0  franków za wieczór

X przeciw najmoónijjszema tańcowi. „Chanstoni", nav 
nowszy taniec sceny i salonu, znalazr ślę w optesć* nlełada. 
Akcję pu-zćdw niemu wszczęła Ameryka, ściślej mówiąc 
Chicago ł Nowy Jork, Związek chrześcijański drtowcząt w  
Chicago, na zasadzie nadań przeprowadzonych we własnej 
idtoice, doszedł do przekonania, że „charlston** wpływa bar­
dzo ujemnie na rozwoj crganlzmu ludzkiego, wobec tego 
zorganizowano niezwłocznie zaciekłą przeciw niemu kampa- 
nję. W  sukurc diicagowskim dziewicom przyszli budowni­
czowie nowojorscy Ci znowu OKrzekli, fe zaoDserwowane 
w  dlomaCh masowe wypadki obrywania się tynku, żyrandoli, 
a nawet w słabszych budynkach zarysowania się ścian, po­
chodzą od nadmiernego tańczenia w. nich „charlstona“, który 
też, zdaniem budowniczych, ze względów bezpieczeństwa pu­
blicznego winien być zakazany.

f^apisał A. (7

Es. Stanisław Staszic.
(Dokończenie.)

Jakidft są naifeiiamiciiiiicjszc rysy tej niepaspólltej, 
pod każdym względem, postaci z końca XVIII i począt­
ku XIX  wieku. Na czoło wybijają się głównie pięć; 
praca, — o®zczędność, — miłość bliźniego, — najszczyt­
niejszy i bezinteresowny pa tnoit^Ziu oraz rzadka bardizu 
w Polsce cnota, umiejętność żyda dlla Ojczyzny.

Pracował bez pytchniem?, bezustannie nawef wte- 
# ,  kiedy oozornie oddawał się wypoczynkowi. Uwie­
rzyć trud.Jji, a'by iedei; człowiek mógł objąć tak ro tk - 
gle poie pracy, tylu trudom i obowiązkom podołać. 

Dziwił aa życia wszystkich oszczędny sposób życia 
Staszica, posunięty względem siebie, nawet do skner­
stwa I dziwactwa, opanowany wprost fanatyczną mi­
łością bliźniego, uważał wszelki niepotrzebny wyda­
tek zużyty na swoje potrzeby, za krzywdę i uszczerbek 
uczyniony bliźnim. Dusza jegu była niezmiernie czuł? 
na niedolę bliźnich. Ręka jego była w pomocy tak 
delikatna, £e umiała dać i cofnąć się natychmiast, aby 
wspierany Jej nie ujrzał. Ze wsparcia korzystała zwła­
szcza uozĄiCa się młodzież. Najhojniejszym był jednak 
wtedy, gdy chodziło o cele i potrzeby publiczne.

Jako M e n  z najwyższych urzędników kraju, jako 
kapitalista, który umierając pozostawi/ około 6 milio­
nów zł. majątku, okazywał się na ulicach Warszawy 
w Jednem I temsamem czarnem wytarłem ubraniu, tak 
iż strażnik wzJąi go pewnego razu za włóczęgę i brutal- 
nie się z ńJjn obszedł, mieszkał w dwóch małych., sikruim- 
nych poiwłkaOh, żywił się jak najbteduiciszy rżcniieśi- 
nik, przez ca»e życie nie pijał żadnego innego trunku, 
tylko woirę, 1 to nittylkb u siebie w domu, coby można 
złożyć m  karb nadzwyczajnej ószczędności. lecz ró* 
wnież i griv bywąj w gościnie w najzamożniejszych do­
mach. W  wytartytn płaszcau, dzierżąc w ręku małą 
latarkę i owijając głowę chustką, by go nie poznano, 
uczęszczaj! do ulubionego Przez ste&ie teatru na ostatnie

najtańsze ,m ejsct, na t. 'Mi paradyz. Swoją drogą sta­
li bywalcy paradyza młodzież uniwersyteoka, pw,na\va- 
la go poniimo tego przebrania i z czasan, weszło w zwy 
czaj, że akadeimcy przyszedłszy wcześniej do teatru 
zatrzymywali dla pana Radcy Stanu, a później dla pana 

-Ministra wy^odmejszt miiejsce.
Niezrozumiałą za życia zagadką zbytniej jego 

oszczędności rozwiązuje sam Staszic w pierwszych uo- 
wach swego testamentu; będących wzorem do naślado­
wania dla potomnych: „W Imię Boga! — mocno prze­
konany będąc, iż gtównem zadaniem człowieka na tej 
ziemi jest, aby dobrze czju ił ludziom, aby swojeipi czy- 
natni całego życia starał się ulepszyć los swoich i/iiźnich, 
los drugich ludzi, aby nawet usiłował, by doli jzynnfe 
ich za życia skutta uszczęśliwiały jeszcze ook- vnia na­
stępujących ludzi, “  ku dopełnieniu łęgu przezjtuczenia, 
dążyłem ciągle przez całe moje życie. W tym jedy­
nym zamiarze — ze stała gospodarczą oszczędnością 
zbierałem majatek.“ — A zatem naczelna Chrystusowa 
zasada, o miSości bliźniego jest ideą przewodnia jego 
czynów, przyczyną przesadnie] oszczędności względem 
siebie samego, szlachetnego dziwactwa, tworzącego je ­
dnakowoż, trwałe hojne fundacje — zyskujące mu szczy­
tny wśród maluczkich przydomek: O j c a  S t a s z i c a  
- *  a u potomnych pisarzy P  r a e c e p t o r P o 1 o n i a e !

Całe swe milionowi; mienia w pocie czoła i z zapar­
ciem się zebrane w ciągu długich lat, zapisał na cele do­
broczynne — zastrzegając sobie pogrzeb sktomuy, — 
„nie różniący się od nogrzebu ubogiego chrześcijanina*', 
bri, jak mówił 1Ł§tajac przed Bogiem, jesteśmy wszyscy 
rown,, P rz j trumnie niema się palić więcel niż 6 
świec; — zato w dzień mojego pogrzebu — są to słowa 
ostatniej jegc ?'oli, rozdane ma być 10000 ztotych na 
kaleki, ciiorycli i ubogich.

•Dnia 20 stycznia 1826 i. umarł Staszic, rażony rapa- 
t “m apoplektypznym. Ciało jego ubrane w szaty ka­
płańskie, wystawiono w gmachu Przyjaciół Nauk w 
skromnej. dreWnianaj,trumnie zgodnie % jego życzeniem. 
Zgon Staszica pokrył całą Polskę głęboką żałobą. Po­
grzeb jego w Warszawie _ według Słów ówczesnego 
świadka „zd?>} się jakąś wielka, imponującą uroczysto­
ścią narodową ', W  ćah*m mieście podczas żałobnego

pochcudiu życie ziamarło: „skiepir i biura były pozamy­
kane — a kilkadziesiąt tysięcy narodu pieszo odprowa­
dziło na miejsce wiecznego odpoczynku jednego z nai- 
w ięm y ch  synów Ojczyzny. Za1 był nowszecuay i głę­
boki. Trumnę, wyniesioną przez kolegów zmarłeg , 
członków Tovu rzysitwa Naukowego, u drzwi porwa«a 
młodzież ikademicka i mosia aż na Bielany na suwch 
barkach. Przy spuszczeniu ciała do grobu rzuciła się 
publiczność na trumnę i rozebrała z niej ozdoby i ca 
łun na pamiątkę. Na grobie po lewej stronie kościoła na 
Bielanach poo Warszawą położono ‘kamienną płytę z  
prostym napisem, który sam dla siebie ułożył:

„Stanisław Staszic, -  ■ uirodż- w r. 1755, — urn- 
dn. 20 stycznia 1826 r,“

W  rodziunem mieście jego położono w kościele ta­
blicę z następu; ąćeir i słowami:

„Stanisław Staszic: Pełen zasług statysta pol­
ski, —. znakomity ziemioztwwea, — szczodrobliwy 
u-piekuu nauk, — przyjaciel i dobroczyńca ludu" . 

Te proste słowa wystarczą,- gdyż każdy Polak wi© i 
czuje, km  był Staszic, co dla kraju uczyni, i jaka nut 
się wdzięczność należy za wskazanie, jasnej świetlanej, 
ofiarnej, nie prowadzącej nigdy na manowce drogi ■ 
pracy dla Ojczyzny. Jeżeli o kim, to o Staszicu powiej 
dzieć można, źe nie umarł, że nadal żyje między nami i 
wraz z ludźmi dobrej woli Pbiskt? buduje, — gdyż jesz­
cze za życia „w tych myślach szlachetnych i czynów 
postaci, poprostu się rozdał pomiędzy swych braci". , 

Czyż nie jest to m ó r  dla nas Polaków w obecnych 
czasach, wzór dziwnie aktualny i świeży — godny po­
dziwu i naśladowania'?

Czyż hasła Staszicowskie nie są najżywotniejszeiu- 
wskazaniami dla naszego pokolenia, które nie mając har- 
tu duszy swojego wielkiego przodka pozwolito sobie 
obniżyć wartość nietylko Pieniądza, h o t  1 duszy swojej. 

Dopiero przeniknięcie myśli m  hiasel, zasad i przy­
kładu Staszica do umysłów I życia naszego pokolenia- 
może nas zbliżyć do t&m, czego wszyscy pragniemy' 
o co wszyscy wołamy — do sanacji - s czyli uzdrowienia 
chorób i braków naszych moralnych, suuiecznych !,gó- 
spodarćzyćh i narodowych do wewnętrznego 
dzenia i. wzmocnienia Narodu!
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Sprawy społe
Esotganizacja baafeowości

w Polsce.
Na pufKwcn księgarskich mcazała się niedawno eko- 

THmrk./tio. rozprawa ks. senatora SfatilMawa Adamskie­
go, traiktu^ca o stosunkach w bankowości polskiej. o 
wadach obecnego ustroju Laimwwego, o śroaKach sana­
cji. Ks. sen. Adamski we wstępie no swej ro»oraw> 
podaje następujące uwagi:

Położenie bankowości prywatnej w Poisce ocklawna 
napawa trocką ekonomistów, a przerażeniem koła go 
spodarcze- Normainy organizm państwowy, złączony 
z gospodarczem życiem zachodniej Europy ~  nie może 
ooyć się bez silmei baikowości prywatnej, jtśli pragnie 
ustać się wśród współzawodników i zachować ową 
sprawność sospedarczą.

PosiadaliśmT cały szereg prywatnym placówek 
bankowych, rodzimych, zerowych, zdolnych do żyda. 
Dziś kilka poważnych banków polskich, chcąc podtrzy­
mać zachwianą egzystencję, poddało się wpływom ban­
ków zagranicznych, inne banki już legły trupem na po­
bojowisku, niektóre dogorywają. W szy suki e skarżą się 
na nieznośnie trudne warunki życia.

Przypisywanie ciężkiego położenia banków dewa­
luacji, nadmiernej ekspansji, kosztownej administracji, 
nieuczciwości czy nieudolności kierowników w części 
tylko mniejszej jest uzasadnione. Procesowi osłabienia 
uległy także instytucje silne, dobrze, przezornie i uczci­
wie prowadzone.

Ponowne zachwianie się złotego, wywołany tern 
popłoch wkładców i ucieczka kredytów zagranicznych 
cofnęły w rozwój budzące się po inflacji życie ban­
kowe, a dokonały pogromu zupełnego słabszych insty­
tucji

Zamieranie żyd a gospodarczego, idące Śladem za­
nim czyności bankowych i przyspieszonej likwidacji 
aktywów, zwróciły uwagę społeczeństwa, rządu i sej­
mu na sprawo oankową.

Poczęto myśleć o ratowaniu. Sama pomoc pienię­
żna okazała się niewystarczającą, Przyczyny zła nie 
polegają na samym braku gotówki, należy ich szukać 
głębiej: w zachwianiu się waluty, w błędnej opinji pu­
blicznej, niedoceniającej doniosłości prywatnej banko 
wośd, w chaosie, który ■ panuje na polu obrotu pienię­
żnego i kredytu, a nakoniec w braku przewodniej myśli 
dła reorganizacji, której Konieczność uczuł dopiero rząd 
obecny.

Uwagi niniejsze opierają się w głównej części na 
memoriale spisanym przezemnie na życzenie ministra 
skarbu p. Zddwhowskiego, jako próby prawidłowego 
ujęciu zagadnienia organizacji bankowości i podziału 
czynności bankowych w Polsce Podajac je do w\udo- 
inoścl publicznej, pragnę skierować uwagę społeczeń­
stwa na klęskę gospodarcza, która nam’ grozi w Jiu tek  
zamarcia nanlków, wywołać dyskusję i wskazać drogę, 
która przywrócić może w dziedzinie bankowości za­
chwianą równowagę sił, i ocalić w interesie Połdfei nie­
dobitki bankowości naszej.

Etatyzm banków Państwowych i przerost ich 
agenci jest jedną z głównych przyczyn obecnych 
niedomagań banków prywatnych. Ks. sen. Adam­
ski tłomnezy to w następujący sposób:

Aczkolwiek zdajemy sobie dobrze sprawę, źe po- 
tfżeba reorganizacji życia bankowego, uwydatnia sie 
w pierwszej linji w dziedzinie Danków prywatnych, to 
Przecież przeprowadzenie zdrowych zmian na tern polu 
nie obron bankowości prywatnej Przed ruiną, jeżeli re­
organizacja nie obejmuje równocześnie bankowości pań­
stwowej i nie doprowadzi do pewnych zmian w dziiedzi- 
Śp  polityki kredytowej zarówno tanków państwowych 
la k  i banku emisyjnego

Ta ścisła . współzależność wspomnianych czynników 
stanie się zrozumiałą, jeżeli uwzględnimy rolę, jaką na

naszych stosunków finansowo-kredytowych odgry­
wają siła faktu banki państwowe i insty tucje emisyjne.

' nówne źródło zła leży w tem, że tak bank emisyj- 
ny’ Dk banki państwowe przejęły większość właściwych 
agend banków prywatnych. Banki prywatne, osłabio- 
ne dewaluację i rozporządzające małym stosunko­
wo kapitałem, nie zdołały żadną miara sprostać zapo­
trzebowaniom kredytu, tak, że głównemu źródłami kre- 

[/“ suały się: bank emisyjny i banki państwowe, 
ły •! ’ instytucje kredytu publicznego poprzesta-
* hądżto na regulowaniu przelewu pieniędzy bądź też 
_ pracy w dziedzinie długoterminowego kredytu, ku 

niabT1 StUŻą nao?rt'* instytucje państwowe, byłaby nor- 
ną ( ,prac“ ^nków  prywatnych pozostała niezmienio- 
kres d "  ieJna^ Mariki państwowa rozszerzyły swój za- 
kowe Z'a a,n5a * ofoiffa lf ra ta^że zwykłe opęrację ban- 
nyoh t kredytów i finansowania poszczegól- 

os/ ih> zajęły tem samem poważną część 
Jeszcze k. re5 do,tHd działały banki prywatne.
Polstłd n .” f ie si? ich teren pracy, gdy Bank
dytów wdżielać w coraz to większej ilości kre-
wniei firmom i osobom, które da­
nych bankach Swe D°itl*®by kredytowe w  prywat-

t o o z v m h m i m y - e i i '  s M & ł ©  ‘p r k c ę *
Warszawa, lo. 2. (a W.) Ministerstwo Skarbu za 

wiadoudło w cz& aj magistrat miasta Warszawy, iż przy­
znaje miastu pożyczkę w wysokości jednego miliona zł. 
na cele zatrudnienia bezrobotnych. Pierwszą ratę w 
wysokości 200 rys. zł. rząd wypłaci jeszcze w bieżącym 
tygodniu. Pozwoli to zwiększyć ilość zatrudnionych 
przez miasto bezrobotnych .o luOO osób. Zaznaczyć na­

leży, że magistrat starał się o uzyskanie dwóch’ n # >  
nów zł. pożycżki. i

Warszawa, 16. 2 (AW.) Z Pabianic donoszą, że
wczoraj uruchomione pracę w znanej fabryce baweł 
nianej Kruszera i En bera, która od djużs^pgć czasu by-i 
la jjeezynna. Prace otrzyma,o 1000 robotników.

P r f t e d - o g ó l h o  p o l s k i  A j*  g s f ą z d ę u i  r ę f e t o f l z l e l n l ^ ę ó w

w JPoznaniii.
Przy współudziale posłów Holeksy i Mianowskiego 

ora? senatora Godlewskiego odbył się wczoraj wleo rę­
kodzielniczy, na którym omawiano szereg spraw, zwią­
zanych i projektem nowej ustawy przemysłowej. Zgro­
madzeni domagali się bezwzględnego wprowadzenia na 
terenie całej Rzeczypospolitej samorządu gospodarczego, 
ustawodawstwa cechowego izb rękodzielniczych oraz 
izb haiidlowo-pizemysłowycń. Zasadniczy referat wygło­
sił dyreKtor izbj handlowej- di. Bereś.

W dłuższem przemówieniu dyr. izby nandl wskazu­
jąc na głębsze przyczyny obecnych niedomagań, które 
spowodowały zupełny upadek ^wszystkich gałęzi wytwór­
czości. rękodzieła, naukowości handlu. Dc, Dudowania 
Polski gospodarczej zabrali się ludzie niepowoiani 
i czynniki polityczne rozbite na ozereg zwalczających się 
partyj, którzy w walce o zdobycze dl« swoich ugrupo­
wań, stracili ogólno państwowy punkt widzenia. Nie 
możemy dopuścić, aby teraz powtarzały się dotychcza­
sowe eKsperymenty. Obecnie zabieramy się do skupie­

nia Wszystkich sfer gospodarczych i wytworzenia v  
Polsce silnej organizacji stanu średniego, Zachód 
i południe Poiski są już złączom w związku Izb nand- 
lowo-przemysłowych i wspólnem zrzeszeniu związ- 
kó ^przemysłowych. Wielkie zrzeszenie kupiectwa 
zgłasza się do współpracy i na 21 brr. zwołany jest do 
Poznania ogólny zjazd rzemieślników. Dr. Beresz za, 
kończył apelem aby rękodzieło ziemi krakowskiej zgło­
siło akces do koncbutrakcji stanu średniego i wysiało 
delegację n a  z jz .a d  r «  ó -o z n a siia .

Referat o ustawach socjalnych wygłosił wicepre­
zes Izby rękodzielniczej, a mianowicie: o ubezpieczeniu 
robotników od wypacku, o kasach chorych, o ustawie, 
8-goazinnym dniu pracy, ustawie o unopach robotniczych 
i o opłatach na bezrobocie. Referent wykazał rujnu­
jący wpływ tych ustaw na produkcję kraiową.

Wiec wczorajszy jest wstępem do obrad,, jakie od­
będą się na ogólnopolskim zjeździe rękodzielników w 
Poznaniu, mającym się odbyć w dn. 21 bm.

Cła od wywozu drzewa a tartaki pomorskie.
Przeciągająca się w nieskończoność wojna celna 

z Niemcami wywołała prawie’ zupełny zanik wywozu 
drzewa tartego z Polsui do Niemiec. Eksportuje się 
przeważnie drzewo w stanie okrągłym, jak kloce, dłu 
życe, kopalniaki i papierówka. Jednocześnie wskutek 
cięć nadetatowych w lasacn kresowych, dokonanych ce­
lem walki z kornikiem i sówką-chojnówką —  mamy od 
2-ch łat znaczną pud aż drzewa okrągłego.

Obecnie wytworzył się taki stan, że Uriasi pomor­
skie, pracując dawniej przeważnie na e aa port do Nie­
miec, obecnie stoją, a w najlepszym wypadku pracuią 
na jedną zmianę lub po kilka dni w tygodniu. Tartaki

te zaczęły przecierać materjał angielski, gdyż o rynku 
krajowym —  wskuteK zamku ruchu budowlanego nie 
może być mowy,

W związku z tą sytuacją sfery drzewne liczą się 
z możliwością rewizji ceł od wywozu drzewa okrągłego 
liściastego i iglastego, które wyuoszą około 10°/0 war­
tości drzewa (łooó wagon stacja załad.) Zdaniem kół 
fachowych usunięcie tych ceł ułatwiałoby eksport, nic 
szKodząo nio a nic sprawie zaopatrzenia tartaków w 
materjał okrągły, którego w r. b. — dzięki cięciom 
uaóctatowym — mamy dosyć. .

II o ż y w ie n ie  h antfln
A. W. donosi: Po ukonstytuowania się zarządu 

„Polrosu** z jednej, a „Sowpoltorgu" s drugiej strony 
o czen? w swoim ezasie donosiliśmy, „Polros“ rozpoczął 
swoją działalność, polegającą na wzajemnej wymianie 
towarów. W przyszłym tygodniu „Połros“ mc otrzymać 
od Sowietów pierwsze zamówienie z branży włókienniczej 
metalowej chemicznej i galanteryjnej. Regulacja odbywa 
się gotówką, gdyż na razie handel czysto wymienny ma 
do pokonania szereg trudności. Zaznaczyć należy że w

pois&o-rasyjfiM oęo*
razie gdybyśmy za pewną część naszych wyrobów eks­
portowanych do Rosji otrzymywali surowce, lo  Uędaie- 
rai sprżedawać je w 80 procent państwom zagra­
nicznym- Z surowców sowieckich Poiskę interesuj:* je* 
dynie ruda Krzyw troska i bawełna zaKaspijska, Należ- 
podkreślić żc kierownictwo „Polrosu" czyni waz- IJrie wy­
siłki celem jaunajwiększego ożywienia handlu póisko' 
sowieckiego.

Zal^uK&iaie się pluciu r /ą d u  so w ie tó w .
Niepomyślna konjukt,nra w dziedzinie eksportu zbo­

ża rosyjskiego, oraz innych ważniejszych artykułów 
eksportowych jak n. p. drzewo, wpłynęła na załamanie 
się w pewnym stopniu ogólnego pirnu gospodarczego 
na rok bieżący. Poza niepomyślną sytuacją w dziedzinie 
handlu zagranicznego, zaznaczyła się wybitnie konku- 
roncii wewnętrzna między trnstum:,, wykazującymi nie­
pomiernie wysoko i różno w poszczególnych, trustach

koszty produkcji. Zmusiło to rząd sowiecki do znacz­
nego ograniczenia niektórych kredytów, przeinaczonych 
na cele gospodarcze. Między innomi kredyty na celc 
budowlane zredukowane zostały z 200 miljonów rnb. 
ao 80 miL Udzielane są przeważnie kredyty na gmachy 
i domy mieszkalne które mogą się najszybciej amorty­
zować. W związku z tem orze narwany jest znaczny 
wzrost ilości bezrobotnych.

Żałonoa statystyka.
Grudziądz, dnia 16 lutego.

Gastou Cad-aux były prezydent TowarzystwŁ sta­
tystycznego w Paryżu podaje, źe Francja na 3b.600.00*0 
nrie&akaóeów zmpbi-lizowała w czasie wojny 8.140.000 
wojska lądowego, a 215.00C wojska morskiego, z czegt 
padło rw polu wałki 1,363.000, oo stariorń 6 część Emo* 
biłizowanych, ą  20 część ludności.

W  stosunku do strat wieilkiej wojny je-cien wypadek 
śmierci hub zaginięcia bez śladu przypada na 28 Fran­
cuzów, na 35 Niemców, na 51) Austriaków, na 66 Angli­
ków, 79 Włochów, na 107 Rosjan i na 2.000 obywateli 
Stanów Zjednoczonych.

W  stosunku do zajęć zawodowych Francuzów przy­
pada na zabitych, zaginionych i inwalidów, rolników 
699,210 z ogólnej cyfry 5.608.971, kupców 155.757 z 
ogólne5' 1.727.531, zajętych w przemyśle 274.344 z ogól­
nej 2.800.652, zajętych w pracach publicznych i budo­
wlach 168.747 z ogólnej 915.686, zajętych w transporcie 
60.972 z ogólnej 565.029, zawodów wolnych 40.423 z 
ogólnej 235.320, funkcjonariuszy publfcsnyoh i prywat­
nych 21.426  ̂ ogólnej 582.825, właścicieli riw ów . rentje- 
rów i bez zajęcia 9493 z ogólnej 2<>l,66i, duchownych 
2.712 z ogólnej 63.545, Wreszcie uczni, dzieci, bez okre­
ślonego zajęcia itd 80.190 z ogólnej cyfry 5.987.193.

Z •nowyższeso widać, że Francja w tej wojnie po­
niosła w stosunku, uo _ ludności jaiwlęlcszt ofiary w 
i Józiach i wyiuunita się, bo wedll© spisu ludności w roku 
192i wraz z Alzacją i Lotaryngia liczyła 39.209.000 
mieszkańców, podczas gdy z wybuchem wojny miała 
39.600.000i oez tych 2 prowincji

By dać obraz Cjdry zabiWch Francuzów, przedstaw­
my sobie, że zabici powstali z  grobu i w -ozwórkach

przesuwają się przed naszymi oczyma po 10,o00 na go­
dzinę. Aby minął nas ostatiń, potrzeba na to sł^Ić JM 
i sześć nocy (dr.)

Handel.
— DRZEWO PO LSKIE w  a NG LJI. W handlu 

drzewem Poiaki w Anglji rastąpił« w bieżącym sezonie 
dodatnia zmiana. W ub. roku bardzo znaczną część 
eksportu wysyłano z Gdańska na konsygnację, a knpoy 
angiaiscy tak przyzwyczaili sie dc otrzymywania drzewa 
tauio, że odrzucali propozycje zawierania nmów c. i. f. 
Miało to smutne następstwa dla szyprów, z których nie­
liczni zaledwie zdołali uniknąć upadłość,. Z chwilą gd” 
na rymsach skanuyna zapanowała tenaencia mocn., szy­
prowie mogli eksportować do Anglji z zyskiem, choć 
różnica cen między drzewem z P iski. a drzewem z Fin- 
laDd.ji jest ze względu na jakość menniknioną. Drzewo 
polskie ma w tym roku replay zbyt. Ceny wahają się 
od Ł 14— 10 do 15 c. i. f. Londyn. Organizacja han­
dlu polskiego polepszyła się ostatnio i importerzy, za­
wierający umowę mogą liozyc na terminową dostawę 
towarów.

Przemysł.
i ,  BRO JĘ k TUWANE POŁĄCZENIE HUT GORNO- 

ŚLĄSKICH. Kartowitter Bergbau u. Hiitten A. G. 
zamierza związać swe interesy z Hntą Bismarka. Pro­
wadzone w tej sprawie od pewnego czasn pertraktacje 
są na dobrej drodze,. Powodom rozpoczętych pertrak­
tacji jest zarówno ogólny kryzys w przemyje Hutniczym 
jak i niedostateczna pojemność wewnętrznego rynku 
polskiego. W razie rozchwiania się rokowań n.ewyklu- 
czonem iest zamknięcie kilku większych hut.
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Gdynia. (AW.) W porcie ropełny zastój i cisza. 
Roboty stoją kompletnie. Co gorzej, pojawiły się sra- 
chy, że przerwa przeć ągnie się do maja. Opinja pu­
bliczna musi jaknajostrzej zaprotestować przeciw temu. 
Port, musi być zbudowany nietjlko w tym tempie, co 
dotąd, ale jeszcze prędzej. Jest to bowiem sprawa nie­
słychanie doniosła i z punktu widzenia interesów gospo­
darczych i narodowo-politycznych. W roku ub. zwiedziło 
port nasz szereg wycieczek zagranicznych. To też obec- 
cme wobec szumnych zapowiedzi rządu, prowadzenie 
robót w szybkiem tempie i bez przerwy jest kwestją 
honoru narodowego.

Jeśli nawet konsorcjum zawiniło, to stwierdzić na­
leży, 5b o jego przewinneniach mówi się w Gdyni nie 
oa dziś. Bodaj jeszcze więcej winni są ei, którzy dali 
konsorcjum za dużą swobodę i „kierownictwo budowy 
portu" które niczem nie kierowało, a przedewszystkiem 
nie chciało, kiedy już kilka miesięcy temt było wiadomo 
że róbęty w te-minie nie będą gotowe. Opinja miej­
scowa domaga się przybycia do G-ayuj mit. Osieckiego- 
Roboty muszą ruszyć zaraz, a spory z konsorcjum i dys. 
kusje na temat winy niech idą swoją drogą.

P a r t  w..Ycż.ewle«'
Zdolność eksportową portu gdańskiego i gdyńskiego 

mamy doprowadzić w rb. do 520 tys, ton miesięcznie. 
Tymczasem konjunktury eksportowe na węgiel są nader 
korzystne, wobec czego należałoby powrócić do dawnej 
koncepcji Tczewa, jako portu morskiego. Można i to 
uiezwocznie rozpocząć w Tczowie przeładunek węgla z 
kolei na barki morskie dla wysyłki ich bez dalszego 
przeładunki! do Szwecji lub państw bałtyckich. Robo­

cizna w Tczewie jest w stosunku do Gdańska bardzo 
tania. To za węglem mogłyby tą drogą pójść i drzewo 
a nawet zboże. Niestety nasze stery handlowe i żeglu­
gowe trudno smonić do nowych prób, co się często mści. 
Byiby tc powiem pierwszy sposop wyzyskiwania gospo­
darczego tak ważnej arterji komunikacyjnej, jaką jest 
Wisła.

Sprawy kupieckie.
— ZE ZWIĄZKU EKSPORTERÓW  ŁÓDZKICH

W 3obotę odbyło się w Łodzi bardzo burzliwe zebranie 
Z w. Eksporterów w sprawie ustalenia jednolitego cen­
nika w dolarach, przy transportach manufakturo wy cli. 
Wysunięty przez, firmę Scheiblora jednolity cennik zo 
stał odrzucony, a zebranym pozostawiono wolną rękę. 
W związku z tern zaznaczyła się poważna dezorientacja 
i chaos w stosunkach pomiędzy hurtownikami i detali- 
stami.

— Z ZEBRANIA TOWARZYSTWA KUPCÓW SAMO- 
DZIELNYCH W TUCHOLI. Dnu 12 bm- odbyła s;? walne 
zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych w obecności 
27 członków. Po wybraniu marszałka zebrania p. Wawrzy­
nów icza imieniem Zarządu prez. p. Janeczkowski złożył spra- 
wozdanie z działalności w roku ubiegłym. Towarzystwo od­
było 15 zebrań (w czem jedno w Śliwicach) oraz 2 nadzwy­
czajne poświęcone sprawie kalkulacji cen oraz brało udział 
przez swych delegatów w ZjeźłMe Okrógowym w Chojnicach 
i na Walnym Zjeździe w Tczewie. Po wyrażeniu podzięko­
wania za pracę ustępującemu zarządów; imieniem Komisji Re­
wizyjnej p. Wawrzynkowski postawił wniosek o udzielenie 
absolutorium skarbnikowi p. Dahlketnu, co jednogłośnie ze­
brani uchwalili. Do Zarządu wybitno ponownie p. St, Ja- 
neczkowsłrego (prezes), p. B. Lampa.rsldego (wiceprezes), 
E. Dahlkego (skarbnik), p. R. Wilańta (sekretarz), p. St. Mać­
kowskiego (zastępcę sekretarza), jako ławników pp. Wawrzy- 
nowicza i Urbanowicza i jako rewizorów kasy pi Oajde 
i Szwarckopfa. Następnie przedstawiciel Zarządu Główne­
go Związku p. dr. Rzepecki omówił sprawę zeznań dc po­
datku dochodowego, zwolnienie od dodatkowego opodatkowa­
nia spirytusu, akcje Centrali w sprawie pomocy kredytowej 
i inne. W  dyskusji zabierali stos pp- B. Lamparski. Więckow­
ski, Wilant, Fr. Lamparski, Dahlke i Gajda, poczerń po wy­
jaśnieniach udzielonych przez p. dr. Rzepeckiego prezes, p- 
Janeczkowski salwował zebranie.

KONTROLA FAKTUR.1 Wobec zażaleń organi- 
zaeyj kupieckich na władze 'administracyjne oraz P P. 
Min. Spraw Wewn. zwróciło sie do województw z okól­
nikiem, w którym zaznacza, że władze administracyjne 
nie orjentowaly się należycie, jaki cel nnał% na wzglę­
dzie postanowienia o obowiązku pb&mdania faktur. 
Stwierdzając, żr handlujący nie zostali zwolnieni i od 
obowiązku posiadania faktur Min. Spraw. ewn. zazna­
cza jednak, że nie uważa za wskazane żądanie cd sprze­
dawców, zwłaszcza drobnych, przedsta yieira faktur w 
wypadkach, gdy nie zachodzi żadne podejrzenie co do 
ceny.

Samorząd.
SAMORZĄD POZNANIA. Ecu o Warssawskie i j  

mieszczą wywiad z prezydentem m. Poznania ar. Rataj 
Skim, który zaznaczył, że brdżet m. Poznania Btoi cał­
kowicie pod znakom oszczędności, a jednak jest wyższy 
niż ub. roku, ponieważ zwiększył się obszar miasta w 
dwójnasób przez włączenie przedmieść. Nadto miasto 
przy jęło różne agendy administracyjne państwowe 
i wzięło na swe barki Utrzymanie dróg wojskowych. 
Gmina licząc się z poważną -klęską bezrobocia projek­
tu ^  wiele robót żieronycb, niezbędnych dla ochrony 
nraeta przed powodzią, dla usunięcia fortyofcacji, unie- 
możPwiającyoh racjonalną rozbudowę oraz dla utworze­
nia nowych terenów budowlanych. Z większych prac 
rozpoczyna się budowę spalarni śmieci, targowicy zwie­
rzęcej i nowej rzeźni, wodociągów oraz budowę domów 
mieszkam^ch. Dla bezrobotnych magistrat uruchomi 
roboty ziemne i zatrudni tam przypuszczalnie 500 ro­
botników.  . _______

Kronika gospodarcza.
~  W  SPRA W IE RED U K CJI W MINISTERST­

W IE rSKARbU. Jak się dowiadujemy ze źrócua zupeł­
nie miarodajnego, planowane redukcje w Centrali Mini­
sterstwa Skarbu bę tą przeprowadzone — zgodnie z wska­
zaniami programr oszczędnościowego rządu —  \ raj- 
bltższym czasie, Redakcje te, jak zapewniają miarodajne 
czynniki, nie będą przeprowadzane mechanicznie, jocz 
w zgodzie z istnemi potrzebami skarbu z szezególnom 
uwzględnieniem uzdolnień iaćnowych urzędników. Obec­
nie trudno jeszcze określić ilość urzędników którzy po­
dlegać będą redukcji. Sprawę tę ma zlikwidować p. Mi­
nister Skarbu na podstawie opinji poezczegórnych dyrek­
torów departamentów.

— z ł o t o  b a n k u  p o l s k i e g o  j e s t  z a s t a ­
w io n e  CELEM SPŁACENIA jdŁUGOW P k J W a T -  
NYCH FIRM. W związku z wiadomością PAT’u. ze 
Bank Polski otrzymał w Anglji kredyt w sumie 1 milj. 
f. sterl. za które Bank Polski zdeponował w złocie 22 
milj. zł, „Haint" donosi, ze powyższa „pożyczkę" nie jest 
wcale dla nas usługą, i że B . P . był zmuszony tran- 
zukcję tę zawrzeć, a mianowicie: iząd musiai ża wszelką 
cenę otrzymać miljon f. sterl. aby móc zapłacić długi 
Kooprolnej.

—  EKSUESY w  l o k  a l u  u r z ę d u  p o ś r e d ­
n i c t w a  PRACY. W lokalu Państwowego (Jrzędu Po­
średnictwa Pracy (Praga Ząbkowska 3o) miał miejsce 
następfljący wypadek. Większy tium bezrobotnych liczący 
300— 400 osób wyważył słabe drzwi lokalu i dostał się 
do wnetrzua. Niedopusrczaro się większych zniszczeń. 
Natychmiast podążyła na miejsce policja, na której wez­
wanie tłem rozozedł się natychmiast. Zaznao*yc należy, 
ze w wymienionym Urzedzie Pracy od pewnego czasi 
nikt nie został przyjęty do pracy. W,'adze rzi* .owe sta­
rają się zatrudnić tych bezrobotnych, co ma w pewnej 
części w najbliższych dniach nastąpić.

—  STOSUNKI HANDLOWE POLSKO - W Ę­
G IERSKIE. Z dauyoli nadchodzących z Izby Handlowej 
polsko-węgierskiej, wynika, że Węgry liczą w roku bie­
żącym na wzrost orotu handlowego z Polską, wobec 
czego zabiegają usilnie o uzyskanie od rządu polskiego 
wyjątkowych zez woleć na eksport szeregu towarów dc 
Polski. v  tym celu zakładane są specjalne firmy han­
dlowe, które mają za zadanie pośredniczenie między 
Węgrami i Polską. Charakterystycznej)* jest zjawisko, 
że finansowe sfa-y węgierskie gotowe są Tokować kapi­
tały swe w handlu węgiersko-polskim o tyle, o ile będą 
m ały możność przeniesienia niektórych warsztatów pracy 
do Polski.

STRA TY Z TY T U ŁU  NCWYCH CEL PR Z Y ­
WOZOWYCH. W ANGŁ.T1. W związku z nowemi staw­
kami celnemi na artykuły przywożone do Anglji, w szcze­
gólności wyroby metalowe, jak to noże, nożyczki, brzyt­
wy, widelce i tp., znaczne straty ponieśli eksporterzy 
zagraniczni w tej liczbie polscy, gdyż nowa ustawa 
o t z .  och-orce-przemysiD angielskiego węsrzł“ w życie 
w kilka dni po uchwaleni ich przez parlament. Trans­
porty które były już w drodze do Anglji zostały ra d e  
oclone według znacznie wyższych stawek.

-  MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA GOSPODAR­
CZA l POLSKA. Europa, która przed wojną w swej całości 
f?ospoaarczej byia olbrzymii.i zakładem przetwórczym su-, 
rowców całego świata, stanęła po wojnie wobec poważnie 
rozbudowanego przemysłu w krajach pozaeuropejskich — Ja- 
ucmii, Kolimjbń, Argentyny. Brazylji, Chinach, Indjach, nie mó- 
w,ą.- ■,^ ||'S ic c a c l [i|||||Zjednoczonych. Jest to przemysł włó-

kieuniczi' żelazny, budowy okrętów j maszyn, chemiczny itd 
Z drugiej strony zmniejsza się zapotrzebowanie węgla ka­
miennego zaiównu z powodu szerszego wykorzystania sił 
wodnych ula eleKtrynkacji, jak również przez większe zasto 
sowaióe przetworów ropnych do opału oraz racjonalizację 
samej sospodarki opa.owej węglem. Polska dzieli los in­
nych krajów Europy, będąc jednak w gorszep- od nich POto- 
żenit dra całego szeregi znanycł przyczyn. To też zadanie 
naszych delegatów na tej konferencji będzie niezmiernie od­
powiedzialne.

-  SPRAW Y POLSKO -  TU RECK IE. W min. 
Przem. i Handlu odbyła się konferencja ze współudzia­
łem zainteresowanych sfer gospodarczych w sprawie bliż­
szego nawiązania, stosunków gospodarczych polsko-tu­
reckich, a zwłaszcza w sprawie rozpatrzenia koncesji na 
utrzymanie składów konsygnacyjnych przy większych sta­
cjach kolei żelaznoi Natolijsko-Bagdajskiej, którą Polska 
uzyskała. W wyniku norad postanowiono wyłonić ko­
mitet organizacyjny Towarzystwa Eksploatacyjnego dla 
handlu z Turcją, który przedstawi wnioski co do udziału 
zainteresowanych firn, p Dyń. Gliwicowi.

~  CENTRALA MONTOWAŃ SAMOCHODÓW 
FC RDA .w BER LIN IE, Przed paru dniami przybyło 
do berlińskiego portu iuoO tón części składowych auto­
mobili Forda. Transport ten pozostaje w związku z wy­
mianą i uzupełnieniem części samochodów Forda, znaj­
dujących się w Niemczech. Dla montażu automobili 
niemiecka Ford Motor Co zamierza wybudować w Ber­
linie specjalne warsztaty. Wpłynie to znacznie na ob 
niżenie cen aatpmobilów jak i na wzmożenie używalno, 
ści tych wozów.

Giełda pieniężna:
Warszawa, ló lutego 1926 r.

W ALUTY.
Transakcje Sptzedaz Kupno 

Doi. St. Zjedn. 7 ,3 5 -7 .3 2 * / 7,35 i.30
D EW IZY.

Dolary Stanów Zjed. , . .  .............................................. 7.30
Floreny holenderskie . . . . .  203,91
Franki Delgijskie . . . . .  . .  . » . . . . . .  33,42
Franki francuskie . . . . . . . .  . . . . . . .  26.93
Franki szwajcarskie .  . . .  . . . .  . . . . . .  140.85
Fan ty angielski' . . ,  .  ,  . . . .  . . . .  . 3-5 36
Korany »ustrjackie . , . . . . . . . . .  . . .  103,19
Korony czeskie . • . . . . . . .  .  . . .  .  . . 21,71

Ostatni knrs dolara.
W arszaw a,-16. 2. A ,W . "odz. 11.30. Doląr w cmrctacn 

międzybankowycn 7.35 zł,; w obrotach prywatnych 7.42 zł. 
Tendencja słaba,

Gdańsk, 16. 2 A. W- godz. 13-ta. Za 100 zł, lóco Gdańsk 
płacono 70.94 gnid., przekaz- na Warszawę 70.5-; suld..

Giełda low araw  ł
z ie m io p ł o d y .

G d i ń f.k , 15. 2. (U.). Notowań giełdy zbożowej urzę­
dowej nie było.

Gd a ń s k, !5. 2. Dowóz zoctu dc Gdańska: j  »enicy 
30, żyt; 285, jęczmienia 275. Owsa 26o grochów 160, ospa - ma- 
kuci 30, nasion 15 tonn

G d a r s 1., 15. 2. Pszenica 123— 130, bała i czerwona 
13.25— 13.35, żyto 118—815, jęczmień pastewny 8 —8.25,— bro­
warowy 8.50—9.00, owies 8.00—£.50, gron  drobny 10—10.50,
— Victoria 12.50—15.50, ospa żytnie 5 .26-5,50. — pszenna 
6 .50-7 .00 , Dób 10.25—1C >0, żyto óOv0 27, pszenica „000 z 25“/» 
aomieszką m<jki zagranicznej 48.50 — „000“ nowa krrjowa 3;

P o z n a ń ,  15. 2. Urz. not. za 100 kg. fr stacja zała- 
dowania, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa Żytc 
18 25 —20 25, pszenica 32.50—34,50, jęc.mień zwykły 19 — 20,
— brow. wyb. 2 1 — 23. owies 11.25 — 20.25, make żytnia 650:a 
32.75 -33 75, — 70°j„ 31 25 -  32.25, -  pszenna 55%, 52 — 55, 
ospa żytnia 13,25—i4.25, — pszenna 15—16, seradela 21—24, 
grnch nolny 28—29, — yictoria 35—39, lub.” żółty 16—48, — 
niebieski 13—15, płatki ziemn. 13 — 14, wytłok, buracz. susz 
9—10. Tendencja spokojna.

S  L Ł . D Z  1 K .
G d ań sk , 13. II. W ub tygodniu, zawinęły do nitejszegf 

portu uastępnjace statK’. ze sledztamt: „Sensa 1“ i »Elsa" s Lo- 
weswft z ładnnkiem 9 ,3 0 0  bec/.ak śledzi; „W«weJ" z Norwegj* 
895 beczek. Większa ew*sć tego ładunku zarar wyeksped.ji,.. 
w mą była do Eolski. Nastrój na rynku angielskim w dal­
szym ciągu —  mocny, przy ceni.cli ntrzyn ~nycb. Nwieży pizy- 
pnszezac, ż< gatunki „Yarmoth“ w rtajoliźszym czasie będą 
wyczerpane. Tegorocznj eksport śiodzi szwedzkich był bar­
dzo og-ajiczony Towar należał prze wćażńńe do gatunków 
gorszych, wzgl. miernych. 1 ołowj gat. „81oew w Norwegj- 
już zakończoue. Solunyeh śiedzi „Vaar“ na ryn^u b. ma.o. -»  
” obec silnego popytu na świeże. Holaidja, z Dowodr po. 
myślnycu i dużych obrotów, zaoasy własnego połowu wy­
czerpała. oeny zwyżkują, Ryn';k Gdańsk' pożostaie w dal­
szym clpgu bez zmiany, mocnym. Największym popyt en cie­
szyły slęYarm outhy. Gatunki przednie vobec małej różni­
cy w ceuie w stosunku do gorszyoh, z-ajdn.ją obecpie vie,cszt, 
.'■uinteresowanie. Dzisiaj notowano: Yamoutp. prima Matfulls 
5 6 -  57 sh, takież Matties 51— 52 sb, Yarmouth prima 11 Mat.fuli? 
5-6 sh, takież Matties 47 sh, Yarmouth gatunki zwyczajnf Mat- 
fulis 54 Matties 46— 47, Crownmatties 54, takież Matfulls 6 8  
Grownlargespents 39. szkockie Matlulis, stosownie dc> gatunku 
6 4 -6 6 , azkuckie Matties 54; uosw. 1925 ,V aar“ 4/500— 17 sh, 
5/600 19 sh, 3'700 20 sh. Ceny przy łafuni ach wag o 1 sh taniej, 
W V, beczkach 3 —4 sk. drożej. Wszystko i ranko wagon 
Gdańsk /lub fob ).   1 , .

I rusliu Clirześe. Zjedn. Z a w M im m
w Grudziądzu.

Dnia 4-go lutego br. odbyła się w SekretSrjacie Ch. Z. Z. 
Rynek 15, konferencja zarządów j mężów zaufania Ch. Z. Z. 
filji grudziądzkich (7 filii)- Plan pracy na rok 1926 Przedło­
żył kol. Nowak, sekr. wojew., omówiwszy ^prawy organi­
zacyjne, .zarobkowe, oświatowe i inne. W  dyskusjf nad re- 
feratem przemawiali nieomal wszyscy zebrani akceptując 
wywody^ referenta. W wolnych głosach uchwalono, by kon­
ferencje ’ zarządów filji odbywały się regularnie co 14 dni 
z tern. by na każdej konferencji na porządku obrad stał jaki 
aktualny referat. Po 3 i pół godz. obradach posiedzenie sol- 
wował kol- prezes Pokorski.

We wtorek, dnia 9-go lutego br- w sekretariacie Ch. Z. Z.

o go teinie S-tej idhyio sie walne zebranie filji teohn. zaki. 
miejskich Ch. Z. Z. Re‘zrat 0  położeniu robotnika zatrudnia­
ne: o w zakładjfth miejskich oraz «  programiŁ pracy ua aai- 
bliższą przyszłość wygłosił sekr. wojew. kol. Nowak- Spra- 
wozdanie z działalności filji zdawali poszczególni członkowie 
zarządu, któremu ”G przeprowadzonej dyskusji udzielono po­
kwitowania. Do Zarządu na rok 1926 wybrani zostali nase. 
Fol. Karaszewsui prezes, Brzeski wiceprezes, Kujawski skar. 
hnik, Kolanowslri sekretarz, Wesołowski, Sadowsla j Majew. 
śki mężowie zaufania. Po omówieniu jeszcze kil ku ważnych 
spraw w wolnych głosach kol. przewodniczący posiedzenie 
zamkną}. ’

iMesięczne zebranie filji wojskowej Ch. Z. Z. odbyio się 
w ś/odę. dnia 10-go lutegc br, o godzinie 18-te.j w Sekretarj' 
cie Ch. Z. Z., Rynek 15. Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go zebrania ko'- Nowak omówił wszelkie zabiegi Sekretar­

iatu Ch. Z. Z w sprawie zapobieżenia rediflccji pracowników 
wciskov'vch oraz sprawy wprowadzenia 6  godzin, dnia pracy 
przez U. GL K. VIII. Po przemówadzone:, dyskusji uchwalono 
p-av-ie wszystkiemi glosami domagać sie w jakiiajkrótszym 
czasie wprowadzenia 8  godz- dnia pracy. Uchwał", wykonuje 
Sekretariat. Po omówieniu jeszcze innych spraw kół. prezes 
Kruk solwował posiedzenie, które trwało 2 goaziny.

W czwartek, dnia 11-go bm odtodo się walne zebranie 
filji miejskiej (tabory i budownictwo) Ch. Z. Z Sprawozda­
nie z całorocznej działalności filji zdawał koleino o-eze; wTaz 
z jego kolegami. Aktualny raferat o potrzebie organizowania 
s>ę w Zw- Zawodowych w ogólność., a w .zczegMnośoi pod 
sztandarem Ch: Z. Z. wygłosił kol. Nowak Na rok 1926-tv 
przez aklamację wybrany został dotychczasowy zarząd t  
swym ruchliwym prezesem kol. Nadolskim na czele.



G Ł  O S  P  O M 0  R S  K ! ł

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, wtorek, 16 lutego 1&26 r.

KH l E N O A R Z : Wtorek 16-go lutego Juljanny p. 
& o d . 17-gu PO PIELEC.
Wschód słońca 7 16 zachód 17 13 
Wschód Księżyca 9 20 zachód 22 37

*
- * »  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA t  C. L. W GRUDZIĄ­

DZU. jesi otwarta:
W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 

codziennie — z wyjątkiem niedziel i świat — od godziny 5-eJ 
ao 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5- tej popołudniu*

Na ChelmirisŁiet, Przedmieściu, w kancelarii paraualnej 
(ulica Bydgoska ar 10): w poniedziałki ’ czwartki od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnle: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie.

*
MUZEUM, (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 

U soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
Lwięta od godziny 11-tej do 1-ej w poiudnie.

*

—-** TEATR MIEJSKI. Dziś we wtorek po raz czwarty 
koniedlja obyczajowa Józefa Raczkowskiego w 4 aktacan p. t. 
„POIlTYKA I MIł OSĆ“ w koncertowym wykonaniu całego 
zespołu z p. Szafrańskim i Chtmmkowskim w głównych ro  
lach, sztijLa budzi kolosalną wesołość-

W  środę po raz piąty „POLITYKA 1 MIŁOŚĆ".
W  czwartek gościnny występ warszawskiej operetki z 

Lucyną Messal i Józefem Redo na którym odegianą zostanie 
3-akrowa operetka Ernesta Marischki p- t. „ORŁOW".

W  piątek po raz drugi operetka Ernesta Marischki p. t. 
»ORŁOW“ z p. Lucyną Mes sal i Józefem Redo

*
- - * *  PODZIĘKOWANIE. Komitet Rodzicielski przy IV. 

drtizi nie harcerskiej, który urządzał w dniu 14 lutego zebra­
nie towarzyskie w sali hotelu „Pod Złotym Lwem" składa 
iaknajserdeczniejsze podziękowanie tym wszystkim, którzy 
Przez łaskawe przybycie ćtali dowód pamięci, o  naszej mło­
dzieży, łaskawym paniom za oMite zasilenie bufetu j W P. 
prof. Bigo, P . J. Buberskiemu, P , Elertowiczcwej, artystce 
teatru miejskiego, P. Klaremu, P . Inż. Święcickiemu, za uświe- 
anemie wieczorku sweini artystycznemu produkcjami. Rów­
nocześnie dziękujemy Przew, Ks. Dziekanowi Demfokowi za 
Przysłanie 5 zł, a P. Dr. Frendlowi 2 zł. na cele obozu.
Za KOMITET: Nelfy Niemcową i Janina Jastrzębska, Opiekun­

ki drużyny, Pu»k. Rąx;.
—* *  PODZIĘKOWANIE. Zaszczytnie znany w imeśde 

naszom malarz p. prof. Wacław Szczeblcwslri, oiiarował o- 
hraz nia 1 oterję VI grudziądzkiej drużyny „Wilcząt", Składam 
tą drogą hojnemu oiirrodawcy serdeczne podziękowanie.

Helena Kunertowa, opiekunka VI. nrużyny.
-—**  PODZIĘKOM'ANIE. Zarząd Związku Pracowników 

Umysłowych Bezrobotnych w Giudziadzu- składa najserdecz­
niejsze podziękowanie łaskawym ofiarodawcom za dary zło- 
>ne w redakcji „Głosu Pomorskiego", a mianowicie: N. N. 
w zł., Stowarzj szeniu Urzędników Skarbowych 78 zł., Kor-

owi Oficerskiemu 16 p. a. p 100 zł., Bankowi Związku 
^uółek Zarobkowych, Oddział w Grudziądzu 100 zł- Razem 
•■t” zł. N. N. 6  ctr. ziemniaków.

i Zarząd: Kwiatkowski, p.ezes,
tf — ** PODZIĘKOWANIE* Konferencja Pań Miłosierdzia 
*jw. Wincentego a Paulo przy kościele św. Krzyża, otrzymała 
J a  biednych od tow. Czeladzi Rzeźnickiej 35 złotych jako 
^2ęść dochodu z jego zabawy; - 10 zl. od p. .Piątkowskiego, 

0  złotych zebrane przez p. Pokrywkę. Ofiarodawcom a 
szczególnie przewodniczącemu towarzystwa p. Pokrywce, 
kładamy w imieniu biednych najszczersze podziękowanie.

Zarząd*
— •** POKWITOW ANIE. Zamiast biletu na akademię bu 

je ż e n iu  ks. Bt. Staszica, zipżyłą p. Kumertowa 2 ził. ,na 
•mjotekę Towarzystwa Czytelni dla Kobmt* Szanownej o- 
arpdawczyni serdecznie dziękuje.

Za Zarząd. H. Kruszonowa, przewodnicząca.

OGOLNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
^MYŚLOWYCH BEZROBOTNYCH odDedzie się w p:ątek, 
7 w  ^  kutego br. o godz* 1-szej popołudniu w Sekretariacie 
^'"ązku przy ulicy Groblowej nir. 36/38 I ptr. „Nowy Świat". 
n„J.as^a''v t Przybycie wszystkich zarejestrowanych członków 

**’ Zarząd.
" * *  OFIARY NA ŚN1AD4 NIA DI A BIEDNYCH DZIECI.

gimnazjum żeńskiego, złożyła w redakcji „Głosu Po- 
rW ego“ 20  złotych, na śniadanie dla biednych .dzieci. 

ś. '• *  NĄ ŚNIADANIE DLA GŁODNYCH DZIECI. po 
z e?^.ctwem państwowego gimnazjum klasycznego,

”a śniadanie; dla ubogich dzieci szkolnych uczniowie: 
*lpt f W^  Leonard 2*50 z£.( Kowalski Bogdan 2.50 zł.. Szczy- 
2 ,5(1 Ji|n ?  zł*-< -Laiige Heliador 2.50 zl-, Bacliorski Bernard
$  . •*. Jarzyński Konrad. 2.50 zł., Grabowski Konrad 2*50

■’ ^ s a  l-c n-68 zł., klasa Il-b 3.20 zł. — razem 21.38 zł.

KOPni** ^ a w o z d a n ie  z  h e r b a t k i  n . o . k . w  WIEL-
ńych urządzanej na śniadanie dla dzieci bezrohot-
chó i W Powszechnych -w dniu 7 lutego br.: Do-.
dot b , y y niós 271 zł, 20 gr„ rozchód 41 zł, 15 gr. Czysty 

°ch<jii 230 zł. 5 gr

L ,  ‘' arnit_e'‘ nan gospodyń „Herbatki" dziękuje serdecznie za

Ki

Fan prezydent Włodek pomaga nam w Ogmstyeh strzałach. — 
Panowie wciskowi mieicie się na baczności.

Grudziądz, 16 lutego.
(841 Wprawdzie nie trafiona strzała oguistet przez 

poczuwam się do obowiązku złożenia c h o ć  małe­
go datku 1 zi. na rzecz biednych dzieci bezrobtonych. i 
kieruję strzałę ognistą w kędziorki kandydata na „ba­
kałarza" p. Franciszka IioP£ukowskjego (Pańska 11), w 
bujiiĄ czuprynę oyn.patyczuego p Mieczysława Raube- 

(Kino „Apollo"), w pustą kieszeń studentć p. Marii, la 
Iżyii <?a (gimi tazfum klasycz nej j w nosek nrłej p. Heli 
Lubińskiej (jń. Nadgónia 48). ~  Anna Maleszkówn«.

(85.) W  miłym ukłonie podejmuję nieiitościwie we 
mnie rzuroną sfe a łę  prof. Szczebiewskieg*,' i sKładiam na 
głoc me dzieci 5 złotych. - *  Józef Włodek.

(86.) Trafiony ognistą strzałą przez p. z,ofję Piot- 
ro,iwską, daję 2.— zł. na i biedne dzieei bezrobotnych i 
kićruję pocisk ognisty w znanego z dobroczynności p. 
Marjana Pankowskiego (ul. Rzezainiana), właściciela 
składu węgla i przedsiębiorstwa furmanek, w pełną do-

orod k sszeń p. Michała Konarkowskiego (ui Pańska), 
w szlachetne serce p. Szweczkowej (ul. ks. Budkiewicza) 
i w grj:1" 70rff.:l p. Wojcipr-ha Borlika, restauracja 
„Dwór Artusa" (aj* Midritvvicza) oraz w gorące serdusz- 
icc ,wesołej wdówiki" ■>. Marji Sk worz owej (ul. Mickie­
wicza). ~  Agnieszka Kunzow*

: (87.) Odrzucam sympatyczną strzałkę AWyJfijl Bar- 
czowny w stronę pp. Dobeckie. (II Klasa), Aldony Nie. 
miecówny, Mięcia Ciurli, Mięcia Dewińskiego, Zdzisia 
Starosteckiego, Zdzisia KuIpnisMego i p. Józefa Kasprzy­
ka, Załączani 1.— zł. na głodne dzieci. — Sławek Hcn- 
ceL

(88.) Ugodzona strzałą ognistą p. red. Kunerta, od- 
, nucarr ją w pp. pułkownika Przeździeekfogo, majora 
Mazerata, ppm gen.- szt. Lekki, kap. Malca, rotm. Mitra, 
szewskiego i Anielę Scbreyerówną, składając na głodne 
dzieci 1.5U zł. — Władysława Pawłowska

Nerri-pleni^: popełnia wsUm ajr.ie żabfijsł^e.
Krwawe zabicie w gmachu komendy obozu warownego w Krakowie.

Kraków. Późnym wieczorem w rozegrała się w 
gmAcnu komendy obozu warowego przy ?1. Magdaleny 
tragiczna sccns, w której z ręki swego kolegi sierżanta 
Bolesława Węgrzyna, ^adł ngodzony w serce kulą re­
wolwerową sierżant 2 p. lotniczego Ignacy Augustyn.

Węgrzy., przebył niedawno chorobę nerwową i przed 
niedługim uzasern opuścił szpital. Powróciwszy w sobotę 
wieczorem z restauracji, zwrócił się do Augustyna, by 
poszedł zaraz po śledzia, w przeciwnym razie go za­
strzeli. Augustyn na sluwa te nie zareagował, uważając

je  za żart. Po krótkiej wymianie słów Węgrzyn schwy­
cił za brauning, dał strzał, którym ugodzony w serce 
Augustyn, padł trupem na miejscu.

Zajście wywołało duże wrażenie na znajdujących 
się w gmachu Komeudy oficerach i żołnierzach. Przy­
była na miejsce zbrodni wojskowa komisja sądowa — 
Wędrzyna aresztowała i osadziła w więzieniu śledczem. 
Zwłoki zaś sierżanta § p. Augustyna przewiezione zo­
stały trnpiarką do szpitala załogi.

Posnciia — przycżyns głodu.
Spraiiaidanio mi^tlzjfnarodowego komite&if pomocy Ckinsau.

Londyn, (A, W.). Przebywający w Pekinie mędz} 
narodowy komitet pomocy Cninom, opublikował sprawo­
zdanie, w którem omawia klęskę głodową, jaka nawie­
dziła środkowo Chiny. — Główną p ia jcz p ą  głodu jest 

csucha, która objęła 7 środkowycL prowincyj Chin.

Położenie w prowincjach północnych jest nieco lepsze. 
Jeonak i te okohce, a zwłaszcza okręg pekiński, nie 
podniosły się jeszcze od czasu olbrzymiej powodsi 
w r. 1924.

11 T f ed!liCtWem i  pani Paszotowej z Plemiąt. za hojny 
"snie^żn masł? ' 15 ft. cukru, p. Kowalczykcwi za ofiaro-
ttdzia- „ “ wszystkim szan, zaproszonym — za liczny

a . v zabawie.
*nu en'a<̂ ’e ? < W y  przekazane Komitetowi Obyw atelskie-

Pomocy dla bezrobotnych. % ' , ,, . ,  M L  J
Piotrowska, przewodnicząca N. O. K.

,ZJU'V' KLASYCZNE. Godziny przyjęć -zlon.
^enie) p  ^uczycielskieso w sprawach szkolnych. (Uzupel-
® ' ,ąrtefć n  i 10271' czwartek 11,30--12,30; p. Bykowska
^óżańslr ’ j  r - Dąbrowski wtorek 8.45—9,30; p.

iy Si eda 11,45—12,30-

—*  ROZPRAWA SĄDOWA O MORDERSTWO. Dziś 
o Sydztoie 11-tej rano. iwzyoczęła się w tuteiszym sądzie o- 
kręgowyir rozprawa przeciwko niejakiej Marcie Arikterskt*] 
z Gawłowie, powiat grudziądzki, oskarżonej o w®półmoidei- 
stwo zony Franciszka 7 godj. któi j został w tej samej spra­
wie zasądzony na karę śmierci w! dniu 9 października ub. roku. 
Przewodniczy dyr. Lachccki, ockaiża prokurator Meisel bro­
ni mecenas Wronsecki. Rozprawa skończy się prawdopo­
dobnie -wieczorem*

U * *  SKUTKI PIJAŃSTWA. Poniżej zamieszczamy opis 
nieszczęśliwego wypadku, jaki zdarzył się wczoraj „-leczo-em 

/lia ulicy Mickiewicza, a którego powodem było pijaństwo.
' Oto niejaki Sobolewski Bolesław, robotnik, idąc niepewnym 
krokierii przez ulicę, potknął się i upadł tak nieszczęśliwie,' 

iże) rozciął solde bardzc poważnie' giowę o kant chodnika* 
Pierwszej pomocy udz!ełil mu komisariat policyjny, poczem 

ponieważ rana bardzo krwawiła, a Sobolewski stracił szyb- 
Ko przytomność — odwieziono go do szpitala miejskiego.

—** 2 KRONIKI W łA M /N  I KRADZIEŻY. Koleiarz 
Franciszek Reszke, zaaiiieszkały przy ulicy Chełmińskiej 56, 
doniósł policji o popełnionej U niego przed kilkn dniami kra­
dzieży wę-gla z. piwnicy Energiczne dochodzenia policji, u- 
wienczone ' zostały wczoraj "pomyślnym skutkiem. Oto przy­
trzymano nu^.iego Stróhlau’a Fryca, zamieszkałego w tym

samrtn domu, który kradizież, popełnił.

— ** ARESZTOWANIA I DONIESrENIA. Policja przy­
trzymała wczoraj 1 osobę za kradzież kieszonkową, popełnio­
ną na ulMcy i 1 za pijaństwo j urządzanie awantur, po mieście.' 
Doniesień o przekroczeniu drobnych przepisów policyjno - ad­
ministracyjnych spisano 4.

RUCH TO W A R Z YST W
t—(rt) Konferencja Paii Miłosierdzia ś\s- Wincentego a 

Paulo przy Farze, zawiadamia, iż rekolekcje trzydniowe dla 
członkiń wszystkich trzech Konferencji grudziądzkich roz­
poczną się we wtorek, dnia 23 bro o godzinie 8-tnęj rano, 
a odprawiać się będą jak po inne lata w kaplicy Sióstr Elżbie­
tanek przy ulicy Rybackiej. Panie, cucące brać udział w 
rekolekcjach, zechcą się zgłosić po legitymacje do poszcze­
gólnych skarbniczek, mianowicie r Konf. przy Farze do p. 
Urendlowei, Rynek 9, Konferencja przy kościele św. Krzyża 
do p. Jordarowej, Chełmińska 7 a Kop}, w Małem Tarpnie 
do p. Loewenau, Liu^wa 102. (5771)

7a Zarząd: (—) W| Borowska, sekretarka.

— (rt) Lekcja Tow. ŚPiew. „Lutnia" n i e odbędzie się. 
Przyszła lekcja będzie ogłoszona. (5780) Zarząd.

~ (rt) Miesięczne żebraniu Związku Inwalidów Wojen­
nych Koło Orudziadi, odbedJe się dnia 17-go lutego br. o
gad.ziti;e 6 -ej wieczorem na sali Bazani, ul. Moniuszki. Z po­
wodu ważnych spraw' Przybycie wszystkich członków jest po­
żądane* (5782) Zarząd.

—(rt) Nasteone Plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z, Z. Rz. P. Koła Grudziądz odbędzie się w czwartek, 
dnia J8-go  lutego br. o godz. 7,30 wieczorem w lokalu o. Zip- 
linsk,iago pr^y ulicy Długiej lt>. IJdsiał wszystkich członków 
jest konieczny. Goście -.ympeityiry sa mile widziaii. 0  
punktualne przybycie uprasza się. Zarząd

Z  $ o m Ó r m .
— 14 *  ŁASIN. (Z kroniki towarzyskiej)* Dnia 8 mu. od­

był s ję  ślub w tutejsZTTii kośdete parafialnym, pomtędzr 9  
Roniatiem Arciszewskim z Nowego Miasta i p. Heleną B ier­
nacki z Łasina. Autu śluonego aokorał na życzenie mJocKsJ 
pary dawniejszy . wikariusz lasiński, ks. Wałdoch, obecnie 
proboszcz w Działdowie. Podczas ceremonii kościelnej od­
śpiewał chór Tow Sw, Cecylii „Veni Crsator1, które to to­
warzystwo zorganizował Obecny - ks. administrator Szarafiń- 
ski. W grome rodzinnem podczas obiadu poidkreślił w pięk­
nych słowach ks. wik. Wałdoch znaczenie ślubu- i pożycie 
małżeńskie. Oprócz duchowieństwa, krewnych, i znajomych 
zaszczycił mfoda parę swą obecnością, nasz burmistrz p. 
Tomczyński wraz z żona, który także w międzyczasie wypo­
wiedział mowę w serdecznych słowach na cześć młodej par” 
i jej rodz:cOw* Okazano życzliwość ze strony obywatelstwa, 
co dowodzi nadesłanie 48 telegramów z źgBRUami staro- 
polskiemi dla nowożeńców. „Młodej Parze Szczęść Boże!"

Obecny*

Z  cale* P o ls k i,
— * KRAKÓW. (Zasądzenie zbrodniarza) W krakowskim 

sądzie okręgowymi karnym toczyła się w środę rozprawa 
przeciw 17-letiiiemu Jędrzejowi Kołatowi o zbrodnie zabój­
stwa, dokonana w listopadzie r. ub na Stanisławie Duljanie 
we wsi Radłowie. Oskarżony w czasie sprzeczki pchnął 
Duljana nożem tak, że ten w kilka dn; później zmarł. Try­
bunał zasądził Kołata na półtora roku ciężkiego w;ęzłenia,

—!* KRAKÓW. (Ofiarność oroiesorów). Do późnego Wjfer 
czoru trwała w sobotę komerencja wydziału lekarskiego U. 
.1. w sprawie .wstrzymania zamknięcia, klinik uniwersytec­
kich. .Profesorowie poć przewodnictwem dziekana dra Mar­
chlewskiego uchwalili pokryć niedobór z własnych funduszów, 
zaś dalszą egzystencję klinik oprzeć na pobielanych od cho­
rych taksach z? leczenie. Zrozumiałą jest rzeczą, że ofiar- 
ność.orof. nie może trwać dluso i że rząd powin* dla dobra na­
uki wyasygnować jaknajprędzej normalne kredyty potrzebne 
dla prowadzenia klinik.

(Połączenie autobusowe)* Dyrekcja tramwajów miej­
skich uruchomił: od poniedziałku 15 om. liiiję autobusową 
między ul. Topolowa, dokąd dociera tramwaj a ' cmentarzem 
Rakowickim.

—* LWOM. (Prasa ruskj o ustawie językowej w Cze­
chosłowacji)* W  szeregu artykułów omawia „Diłó nieda­
wno wydane przez rząd czeski rozoorządzenie wykonawcze 
do ustaw 'językowych Przepm-wadzienie ich dowodzik-de- 
kadencj demokracji, przekreślenia demokratycznych zasad 
równouprawnienia, co więcej nawet dekadencji myśli poli­
tycznej Czechosłowacji którą co niedawna była klasyczną 
krainą demokracji europejskiej i głosicielem wielirich haseł 
demotai atycznych.
  u
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l\m Orrl
Poezątek o g. 6 i 8 e j

W czwsurtek, piątek i ro­
botę o god*.4-ej ZVielfc'ie 
r n e d s t t w .  dla A tle­
ci 1 m<«Ai. szk o ln ej.

T y l k o  3  d n i !  Od w to.zu  do środy irł e w e  T y i k c .  2  d n i !  
• rflT W ielka ieniaij)al “M

Pediti ArigbM 3c Mą-oiia ptao^gs
wspaniałe arcydzieło w 6 akt ze złotej wytwórni „ M o r d i s k * '  

W a d p r c g w a r *  wesoła tarsa pod ty tutom:

»Sa fa r ida ld « i »Z  Jale^o Świata«
Basem  12 aktów! (6783 Ka»em 12 aktów!

W y w o ł a n i e !
Pan Ja n  Urbańsk5 i tona jego Joanna [Jr- 

I <.ad!a i  Linowa powiat G ndii^di wystąpili z 
wnioskiem, by unieważjić 'ist hipoteczny dotycz, 
hipoteki zapisani w księd.e gruntowej Linowo 
kaita 57 oddział III  j r .  2 w w y.oloś ‘ 202- ,40 mk, 
aa rzecz rodzeństwa: Hermana Ednard.. Gustawa, 
Adolfa Emila, Borty Emmy Strehlke, który to 
list hipoteczoy zaginął. Wzywa sio posiadaczy 
wspomnianego doknmento, aby najpóźniej w termi­
nie w\ woławczym, wyznaczonym p^zed podpisanym 
aiże) Sądem na dzień 5 lipca 1926 r. o godz. 10 
przed połudn’em pokoi nr. H prawa swoje zgłosili 
i doknment przedłożyli, pod rygorem o n u iia  do­
kumentu za nieważny.

Grudziądz, dnia S lutego 1926 r. (5777 
S ą d  1T*oi r iu to w y .

I J c h ir a ia !
W  sprawie konkt-sow ej Srtny Dom W y­

syłkowy A ydła „H.itnchen* '  łase. Otton Mailon 
w  Grudziądzu u l  Pańska 25 mianuje się za­
rządcą masy konkursowej w  miejsce zmarłego 
zarządcy i. p. adwokata Grudzie ósmego, p. Ste- 
i»oa Eredyka z Grudziądza ul. Lipowa 61. Do 
powzięcia uchwały, czy- mianowany załządei 
•na pozostać, i ew u, celem wyboru nowego za­
rządcy wyznacza się termin na dzień 10 marca 
1826 r. o godz. 11 przed połudn. w niioi ozna­
czonym Sądzie powiatowym pokój nr. 3. [5778 

Grudziądz, dnia 9 lutego 1926 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

FnHynraK ąttittotwe.
Co do majątku firmy „Eemina* mrrrea ka­

peluszy i fu*"»r. właścicie Władysław Baliński 
i Ludwika Fiszel a Grudziądza, Wdraża się z 
dniem da siejszyn tj, t  dniem 15. I. 1926 roku
0 godz. 2 popił, postępowanie upadłościowe, 
ponif faż dłużnik Baliński, jak to sam przyznał, 
jest niewypłacalny, jak również utwierdzili to 
sekwestratorka firmy przedstawieniem bilansu
1 sora^ozdania.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 
p. adwokata Dr. Halickiego w  Grudziądzu.

Wierzyi„lu«fiei należy »gław<saó w  Sądzie 
najpóźniej do dnia 8. 3. 1926 i.

Do powzięeit uchwały, „zy mi&uOw.aay za­
rządca. masy ma pozostać, ewentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a * ikiie celem po­
w zięcia uehwały co do kwestyj, wymienionych 
w § 132 ust* wy o upadłościach, wyznacza się 
w niżei wymienionym Sądzie t< rm.a na dzień 
12 lutege 1926 r. o godz. 10 p iz e l p o ł., —  zaś 
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter­
min na dzień 16 marca lSVjr, r. e godz. 12 w peł,

Wezystkim, którzy pos;ad a 'ą  jakiekolwiek 
rzeczy, należące do masy upadłościowej, łub 
którzy' tej masie są cośkolwiek dłużni, zakf uje 
się owe rzeczy wydawać (.mznik-owi up«diemu 
względnie uiszczać się z długu, a nadto pi leca 
się im, aby najpóźniej do ani.. 8  marcŁ 1926 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takicn rze­
czy i o tern, czy p rsycu g u ją  in Jakie wierzy­
telności, z powodu których m iel.b , prawo żą­
dać odrębnego zaspokojenia z owych rseozy.

Grudziąaz, dnia 15 stycznia 1926 r. [5779 
n ą d  P o w i a t o w y .

Hasiciia warzyw - kw iatów
e s t a m i e g o  z b i o r u  p;e wszo- 
rzędnych hodoweów zagraMiznyeh  
nadeszły. C e n n i k  b e z p ł a t n i e ! !

T o n n .i8i F r e n e l t5669

K S

B A N K  L U D O W Y

e m O Z U D Z ,  »1. W y k l . u « ( i  91,
Z a l a W . a  iP u eeaU  b a a k n re ,  
P rz y jm u j« wfci d ł i ir  .. i i , . .  . 
i o p ro ce n to w u je  w edł. umoa* y

Z a k n p t i i e  i  s p  © d a  j h
waluty -.acriiticzne, (ła ­
tę. srebrne i papiernwe.
U d j”7 5? a  p o ż y c z e k :  

aa reksie  — na podki.aU ziela 
i srebra i w rachnirkn bleżacm

HStt

W  piąiek, dnia 19 lute&o L.., odbę­
dzie 3ię i  ' S U U » Z I Ą I f % V )

G r u d u i ą d z ,  dnia ro iatego 1926 r.
5784 M a g i s t r a t  m .  G r u d z i ą d z a

I fyitiłn 2 1 -l.ft lil
poszukuje solidne Frz«dsiębior- "
stwo u Poznaniu cichego lub 
juWatg., wspólnika. Warun­
ki ws-półudciałn do omówienia.

Oferty de „P A E “, Euznań, *leje Mrrc n- 
kowskiegt ~-r, 11 pod nr. 7,11. 1 (5775

P®T jKapnjąim na mi
i płacę na jwyżbze ceny dzienne 
H . r r e i e i  B y d g e s z e z  

fabryka mąki mięsnej 
ulica Sieradzka 1.8 - Tel. 434

Uwadze Pań
poleca sir szykowna p r a c o w n i *  
s u k ie n  r t s i n - k i c h

ul. Długa 8 
I  piętro 

Ceny b. przystępne,
D a m t a

ul. Długa 8 
_ 1 piętro 

wykonanie sołidrfe.

kuhsu mmm »wiedza«
pod osobisieir kierów. Prof. Bogosidwa Babymewicra

S t r ą k ó w ,  n i .  S t u d e n t k a  JL. 1 4 .

Pnylmoją wpis? "a fasie gUrewe szkoiM 1925/28.
S.USBA OBEJMUJĄ:

1* K o m  mfticrjcznc: gkorasjwoi kłse^MM, Jtana** 
Ei»tyo*a«, »*ohumftJłi«tyosn* i m»t«ra»tye*mo - prryTfr* 
dniowe 1-rooiso i J letnie.

*. Kurs niissej siŁoły Aredniej w ukreeie ^ek klM, 
Knn serttinRTftiTO sfęnejryełeteWeff© jednoreeisay i 
dwuletni.
Kura inkofy kandlow*] jcda#roo*ny i jtółrooftaj. 
Analogiczne k o m  pisemue Tfsay atkich typów x*» 

pemoeq świeżo praee fachowych profeeordw oprać* 
-tranyeh skryptów, wikarówek i programów nauki. pe>» 
łąoioTu, *©siały t  Kursami aMoroyfemi ef Krakowie i 
pruw&iizone rg i»rse* uciąoycłi ><• pewyieeyoh kurwach 
profesorów sakól średnich równolegle a nonoaTarm to­
kiem nauki tyohle Kursów.

Na Kursach „WHSD23A“ md îetają nauk tyiko na)-* 
wybitniejwre aily fachowe gbnnałrtów krakowskich od 
5 do 8 godni u dziennie.

Spia grosa profesorów do pnsejnoaia w wekretarjacie 
Wseelkie potrzebno podrijcsniki do dysposye  ̂ uow* 
hiów (esic.

8.

A
B.

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pom orska

W»*oiiTich infonas^i udziela ifę bójplatnie SWft
z - g o b y  J

Dma 18 ubm- z a g i n ą ł  
mi p o r t f e l ,  w którym 
znajdowały się: papiery 
wojskowe, karta urlop., 
dokument podróży n a. 
zwidko kaprai* podchorą­
żego Eeoryka Bosenfeld 
w Ziolnowił. Uprasza się 
o zwrot.

f  * £ • * ' $  i

Kołodziej
■zutnje od ikwietu'arb. 
miejscanamajątkn.Łask. 
zgłoszenia uprasza PiąG 
kowzki, Annowo, poczta 
Grut* pow. Grudziądz. tVyłcaz osabUty, wystaw 

pi. WÓjtoitwO A O -.l . . .  
n» i ik  ‘-ko Klara Molko 
i l l  T .rpn zaginął. Zna- 
1* B, npr. aia o oddanie go 
w'sśoiciolce.

P r a c o M “ fryzjerski
p o si n k i w a n y

ul. Szkolna 19. Fryzjer

P a n n a  i K t S S *
spodarstwo wiejskie, po- 
zsukujepozady jsko wy- 
ręczycielka pani lub naj- 
chęi-oieju zauiotnegu r>»- 
m jako guspodyni. Ła­
skawe zglu zu sin a do 
Głosu Potu. nr. 6117pm

m °
hoduję oi r. 1971 jakoto:
Łdłlt EcktnJorfskie, 
Czerwone Eckendortskie, 
Białe z zielona in > r ą ,  
Zlofożślłe, Lobific.jskle, 
S*c j  marchwi olbrzymiej

W i e c h u s z i  i ,  
Radzyń Dom. (Fom.)

f U T ó  *  i T l

M A M K I
cdri rc i młodej, polki 
p o rz u k iiją  n a ty c l  ...
Zgłosi w klinice Dr. Klei­
na, Ogrodowa 19, pokój 3D z i e w c z y n ę  i n b

ataiizą J E S .O R I J E T Ę  
do uzieci i prac dom«- 
wyeh poszukuje ul. Pie- 
SiilSkowa 2 7 ,1 p. lewo 

między godz. 5—7.

l  w i .  K a l e r s k I  a
WG mdtiąda, Patzka 11 jg  

Kanjgarnia k/B

W j^S/y pie^j^F

Sprzedam zaraz ostrego 
pokcjo' 'ego J P 8 A  (*. sa 
wilk) ul. Trzejie o Maja 
nr. 39/40, Tli p. prawo.

1' s L r ’ s b g c e j
Zgłosz. Mickiewicza 6, U

K t w o d h i b l n a

d o c i i o d z ą o a

k u c h a r k a
najchętniej Małopolanka 
potrzebna zaraz do wię­
kszego do r u  w  J m -  
dzią iru. Gdzie? wskaże 
Głos Pomorski nr. 5781

- . i r n i i i i i ) g i i i j i i _

1  Bloki kasow e i
-^1*6 Sny eh wielkości p  
521 własnego wyrębu P  
2 1  poleoa najtaniąj fcJ

= | Włada K U LER SK ii
j j  u lica  F ań sk a 10 ( ~

B a c z n o ś ć !

F o t o n r i f l e

p a s z g c r l o w e
w pół gcóainifc 5615

ZsUai1 10> p a n ! L I
8-g. MaJL to .“T r m iT łT T T i i im r 1

i K « | « « 1
Eiaźdq ilość butelek

kupnie i odbiera

Jaskuisbi,Koszdrowa2S

Kupię
b ry ia iito w y
p i & r ś c i e n
z prywatnych rąk. Gf. 
dc Głosu Pom . nr. 5776

E
2 li inltlB Gou !. tmitll, I II *  z balkouam, 

. firćdmiotciu do wy- 
a-jł- ■’ (światło ols- 
ktr.): stormacjiuusis- 
li administr. Gil oso 
Pomorskiojęo nr. 1SS7

zupełnie odnowiony wo­
lt oj, pok »: i ku­
c h n i a  do odnaj. Zgł. 
do Głosu P. nr. 6108pi \

7 e s z u k ą | e

2-3 pukoi z kucliflią
od w ł a ś c i c i e l a  aomu. 
C z y n s z  płacę z g ó ry .

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiegonr. 61z3pm

Poszukuję '{, lub 1 więk­
szego olidnie utneblow.

a k o ,In  n  śródm. dla 
2  intel. panów. Zgł. do 
Głosu Pom . nr. 6L.9pm

PskO] nnebisnany
z Chłodzimrem ntraym. 
lob obiac - bi natychs do 
wynaj. Hickiewicaa 16,1

4 pokoje 
biurowe

*  dobrym punkcie na­
tychm iast do wynajęcia.

ZgłoL >uia piśmienne 
de „PAK* Grudziądz,ul. 
Horuńsza 4, pod nr. 1500

I Iud 2  pokoje umefalow.
n użyv k ai lub bez do
wyn. W ybickiego 47, II

[ O & e n k  i 2
1' i llfllSP posiaa. 

HA VI ulGI w  Nien.cz jćn  
SOŁ morgowe gesp , po­
szukuje znajom. pań w 
“ ieku od 97— 3e ;»t * 
odpow. majątkiem w celu  
m ry m .P ost, krewnych  
mile widziane. Sprawę 
traktuje się serj’o. Zgł.do  
Głosu Pom. nr. 6124pm

s

n
a
B
B
B
B
B
B
B
B
B

W i e l k e p e l a u k a
*  pow odr. p rz e ję c ia  p rz e z  p a n a  4

Władysława Przybyłowicza 1
J e s t  w  dniu  dzisiejszym

z a m k a i ę t a.

b m ek u jąo  Sza*, u o y w a te K w u  ta k  
m lejsv0w e m .  j a k  1 ok oliczn em u  za  
ok azan e m l d łu g o trw a le  1 sze: i ,  
z a u fan ie , p ro s  * u p rz e ju li ta k o -  

urem a a r r j ć  1 uegre n a stę p cę .
Z głębokim  a z a e u n lle m

ST. K O W A L C Z Y K 3z

aiiuiiiiniinumNiifimHtMiinnmiimmiiinninnMmnitiMtis

5785

mX\A P0MC/t?:ri
g T E T K !U t J r t N J E W l ^ Z

- ó .a d i L d z  O r o b lo w t  ( P I .  K ą p ie lo w y )  
T e l e f o n  n r .  2 8 4

p o l e c a  s w o j e  w y ro b y  z n a n e  
z  t r u r a  o ś r '  I p r z y s t ę p n y c h  c e n
oraz podaje do w iadomości,^ s p r z e ­
d a ć  d e t a l i c z n a  pef.cz.oeh jest rów - 

n J. w  M A O A 2 I -IIErucimDz
PI. 23 Strcziia Z

Miłe, zajmujące i pożyteczne

K S IĄ Ż K I
1 .

2.

3 .

4.

5 .

*»

7.

W i  I l ik i K r ,  ,  powieść dziejowa 
i  euurów Stefana Batorego —  Aleksan- ^  _
dry L e ś n ie w s k ie ! ......................................... J . » 7 ®  9EfJb«

(piżesyłka polecona 6G gr.)

H i s t o r j a  o  J a n a o ż u

4 « z a k u ,  —  j .  lgn. Kraszewskiego % 
x czasów Jana Sobieskiego , . . .  ł » 7 ®

(.przesyłka polecona 60 g r.)

Dwa Skarby, powieść ty cia  -  _ A  
Polaków w Ameryce —  F . Rogali . .

(przesyłka polecona 6u gr.)

O b l ę ż e n i e  ftw  « r d z y  6 ra- 
i ł z i ą d z k i e j ,  pow ieść Bciglta . . j I ,Ł'

(przesyłka polecona 35 gr.)

Z mych wrażeń wojen­
nych, _  Ks. prob. Łęgi . . . 0 , 7 5  

(przesyłka polecona 38 gr.)

R a c h u n k i  R e i n i k a - F * r a k -

ł y k a  przez M. Paouszyń-kiego, za­
przysiężonego rew izora ksiąg, autor* 
wiek p »c rolniczo-handlowych . . , J|a5 0  

(praosyłka polecona 45 g r .)

v a s * v .  r p r a w i d ł o w e j  k s i ą -  

g e w o ś c i  przy zastosowaniu "rz e p i.

r>

»*

8.

Skarbowej * , 0 0  
(przesyłka polecoŁ.. 46 gr.)

Szczególe wy Podręcznik
Egzaminacyjny dla urzędników 

psństwowyeh admŁii itratyjnyeh i sądo- 
dowycl H. i łTJ .  kategorji . . . . . .

(przesyłka polecona 8 t  gr.)
1 , 0 0 99

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukami Pomorskiej za poprzednim  
nadesłaniem należności włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

v:
Drukarnia 1 omorska
T el. 50  i #1. W y d a *  w ' c * y  Teh 5 0  i 51.

G R U t o Z I A D Z  ( P o n t .)  G r o b lo * * *  2 7 /2 0TJ
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